
t T p fs ta  p o rz tn w a  u is z c z o n a  g d c w ic ą

N I E D Z I E L A CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek.

18. G R U D N I A  1921.

NR. 238. — ROK XXiX.

Przedpłata wynosi

.| Marek :>(;() | Marek 4J  |Miesięcznie .

I  ________ «  Krakowie____________ I Ka a a i j i -  e b u arza  Pańatw i polak.
| x  rdnoazeoiom  i Le* <dM«3enia| *  P0®*40* *

Marek 600

Za g r a n i c ą nadpłata
dla »a«czyciel»iw a lad o ««fo

Marek 600 I Marek 450

Rcdakcya ;fe’Jr.!93) i Administracya Stul. ft.JJłł). Kraków, ul. św. Krzyża I I . —  Drukarni* ul. św. To nasza 35. M . lir. 33441.

Ku uzdrowieniu finansów.
Danina przyjęta w trzeciani, ustawa o środ­
kach finansowych w drugiem czytaniu. —
Z^jźcle z powoiu mowy min. Micnalsniago.

W arszawa. (Telef. wł.). Sejm  uchwalił 
dziś bez istotnych zmian ustawę o daninie 
m ajątkow ej w trzeciem czytaniu. Po burzli­
wej tlyskusyi przegłosowano również 
l uchwalono według wniosków komisyi 
oktawę o środkach m ających na celu .zdło­
wienie gospodarki państwowej. Komisya 
jak wiadomo —  przyjęła dotąd jcdynio 
cześć projektów* min. Michalskiego, główne 
jn e jsco  zajm uje wśród nich upoważnienie 
ministra skarbu do wydzierżawiania nie­
rentownych przedsiębiorstw państwowych, 
uchwała o redukcyi urzędów i —  najbardziej 
sporne —  zobowiaza-nle się Sejm u, że nie 
będzie uchwalał żadnych wydatków bez 
zgody ministra skarbu. Odnośnie do tej 
ostatniej kwestyi przeciwnicy ministra, lu­
dowcy, podnosili zarzut, że stoi on w sprze­
czności z konstytucyą.

Min. Michalski wygłosił mowę, w której 
lewica dopatrzyła się zarzutu, jakoby Sejm 
nie był skłonny do ofiar na rzecz państwa 
w równej mierze, jak  całe społeczeństwo. 
Z tego powodu ludowcy wywołali wielką 
awam urę, którą należy traktow ać inko dał 
gzv ciąg kampanii P. S. L ., m ającej na celu 
Doaleire m iirstra. Komenderował całym ata- 
‘klem pos. W itos, s to ją c  tuż przy prowa­

dzącym obrady sejmowy wicemarszałku 
Osieckim i dawał sygnały, jak  reagować na­
leży na poszczególne ustępy mowy min. 
jlw.rbu. Zachowanie się pos. Żuławskiego 
(P. l ł. S.) względem min. Michalskiego byio 
wprost oburzające. Pod terrorem lewicy wi­
cem arszałek Osiecki formalnie zamknął po­
siedzenie, ale faktycznie zamknął je sekre­
tarz Brvl, który trzykrotnie uderzył laską 
marszałkowską wr podłogę. Zebrał się na­
tychm iast konwent seniorów, na którym  
po odczytaniu stenogramu konceptu owy 
min. Michalskiego wykazano, że bynajm niej 
r ia  mia! on zamiaru obrażać Sejm u. Zebra­
ła się również P ad a ministrów7, na którei 
idożono tekst oświadczenia, k tóre złożył 
później min. MK-hnlski. Po zajściu i pod- 
czas przerwy. wr k tórej p. O i er ki w ykazał 
zuoełna Indrdencye wt ma rszałk rwaniu. obie 
gałv pogłoski wr kuloara-eh. że zajście to 
mo*e zachwiać ministrem M?cba!s!-Jm. Roz­
maicie oceniano jego przemówienie, naogół 
podnoszono, że min. Michalski nie jest par­
lam entarzystą i żo wskutek tego dał się do 
p e w n ie  stopnia- unieść. Pogłoski sz0"7.nne 
przez ludowców, jakoby fo zajżrte zachwia­
ło faro stano wirkiem, sa n?enzą«a:kiłone.

Na sobotr.lem po^cdzenui Tzr>v zostanie 
w .jesion a w trzeciem czytaniu ustawa 
o środkach naprawy gospodarki finansowej. 
W kołach politycznych uważają. żo jak k o l­
wiek konwent seniorów w piątek uchwabł 
zamknąć obrady z dniem 17 tm rlnki do 10 
stycznia, jednakże prawdopodobnie będa się 
o n e  toczyły jeszcze w przyszłym tygodniu.
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16 b. m. przed południom. Pierwsze czytanie 
ustawy o służbie wojskowej na życzenie mmi- 
stn. spraw wojskowych odroczono do popo­
łudnia.

Przystąpiono do 
trzeciego czytania ustawy o daninie.

P. W o ź n i c k i zgłasza ponownie popraw­
kę p. P o n i a t o  w .s.k.U g.o do art. 4 go 
W sprawie prognsyi i poprawkę p. Madeja Jo  
Art. 31, która wyłącza użycie wojska przy ścią­
ganiu podatków. Następnie zgłoszono pono­
wnie poprawkę pos. Poniatowski *go do art. II 
o możności całkowitego zwolnienia od damny 
pareolantów rządowych. Oświadcza, że będzie 
glosował przy art. 43 zn poprawką pMs. Szczi r« 
kowskiego. Zgłasza również poprawkę pos Po­
niatowskiego do art. 46 i 47, które mówią
0 rozstrzyganiu wszystkich spraw przez komi- 
Bye odwoławcze i poprawkę p. poniatowskiego 
do art. 52, która dotyczy reformy rolnej
1 oświadcza, że jeżeliby ta popraw ka nie b.\ ła 
przyjęta, to wegób nie moglibyśmy, glosować 
ag art„ a gdyby nasze poprawki odrzueono. 
musielibyśmy en bloc glosować przeciw usta­
wie o daninie.

Pos. S p i c k e r m a n n  w imieniu Zjedno­
czenia niemieckiego składa deklaraeyę. w któ­
rej oświadcza, że klub jego będzie głosowa! za 
daniną i będzie popierał ministra w dążeniach 
do sanaeyi skarbu. Co do gab‘netu wogólności 
klun musi poddać rewizyi swoje stanowisko 
1 powrodu mowy prezydenta, ministrów w Po­
wianiu.

Pos K o w a l c z u k  oświadcza, że klub 
Jk 5 . L. podtrzymuje poprawkę o zwiększeń u 
daniny dla przemysłu i handlu i poprawkę 
j> progresy! w rolnictwie. Do aft. 46 i 47 j> d- 
irzymujomy poprawkę pos. Poirntowskitgo 
I stawiamy poprawkę do art. 52 i 53.

Pos. G ł ą b i ń s k i stwierdza, że prawica 
hie. jest przeciwna podatkom progresywnym 
do daniny, godzi się na taką progresyę, jaką 
Uw7.<rlednTTa podkomisya i komisya budźe owa

Pos. W i e r z b i c k i  referuje nowe popraw­
ki i zmiany zrobione w niektórych dawniej 
Ogłoszonych przy drugiem czytaniu.

Przystąpiono do następnego punktu porząd­
ku dziennego, t. j. do

ustawy O środkach nao-awy gospodarki 
finansowej.

Pos. L O w e n s t e i n  przedstawi! sprawo­
zdanie komisyi skarbowo-budżetowej- o rządo- 
Jrym projekcie ustawy o środkach naprawy £0: 
spodarki finansowej. Rząd zażądał aby jemu 
przekazano władzę zmiany w ustroju urzędów 
1 o went., ich zwijania. Knnrsya była jednomyśl­
nego zapatrywania, do którego przyłączył się 
potem minister, że taka kompzt neya sprzeci­
wia się przepisom konstyfucyi. Komisya posta­
nowiła. że prz(‘d('wszystkit'in naloży>-dać m a j­
strowi możność stawiania dyagnf»zy, a w‘ęe 
prawa, wglądania we wszystkie dz*aly adrnini- 
Stracyi. oraz kontrolowania ich, dalej, aby mu 
dać prawo leczenia, j di tak o woź w zgod/.ie 
Z konstytucyą, według której ustanawianie 
1 usuwanie urzędów należy tylko do Sejmu. 
Dlatego konrrsya proponuje pod tym względem 
rozmaite środki. Straż nad oszczędnością ma 
być poruezona ministrowi skarbu ąy ten. spo­

sób, że Radzie mkrstrów nie będzie wolno 
uchwalać wydatków. Z tem łączy się kwestya, 
czy i Sejmowi nie ma być wełno uchwalać 
wydatków bez zgody ministra. Znaczna więk­
szość oświadczyła s*e, w rryśl projektu rządo­
wego ujmując gó jednak tylko w formę uchwa­
ły. Ustawa, którą tura z przedłożono Sejmowi, 
zawiera rakże artykuł o utworzeniu Redy fi­
nansowej, jako organu doradczego przy min. 
skarbu, złofonej z 15 członków. Aby oddzia­
łać na psychikę społeczeństwa, uciekającego 
od własnej waluty uchwalono przepisy, że 
ttmowy między obywatdimi polskimi mogą 
być zawierane tylko w . walucie polskiej. Ce 
lem przeciwdziałania spokulaeyi komisya 
uchwaliła przyjąć ustawę karną, p ro p o n o w a­
ną prz> '7 rząd z tem oh ostrzeniem, że postępo­
wanie r-a być doraźne.

Po przemówi n'ach po. Pramanda 1 Staplń- 
skiego nastąpiła p r z e r w a  d-o godziny 4-iej 
po południu.

Pssledzszis pojołisdniaws.
Po przerwie pos. Łańcucki zgłosił zapyla­

nie w sprawie uwięzienia posła Drbala. Mar 
szalek wyjaśnił, że połączone trzy kcmiśye po­
stanowiły przyjąć do wiadomości zawiadomie­
nie o uwięzieniu posła Dabala i przejść do po­
rządku dzi innego.

Przystąpiono do

głosowania w trzeid m czytaniu nad ustawą
o daninie.

Do artykułu, który mówi o kre.s.aeh wscho­
dnich, uehwałono poprawkę wszystkich klu­
bów, aby z tabeli wykreślić powiaty: Lidzki 
i RraslawskL Poprawka ta przeszła jednomyśl­
nie Do art. 35 przyjęto poprawkę pos. Wł. 
O rabskiego, aby po słowach: ..resztę daniny, 
przypadającej na nienichomości płaci wlaści- 
ciel“, wstawić ..o ile jednakże właściciel w myśl 
f»rt. 52 sprzeda część swojej nieruchomości, 
artykuł 35 nie ma zastosowania**. Do art. 40 
przyjęto poprawkę p. Witosa., aby u!gl we 
wschodnich województwach Rzeczypospolitej, 
stosowane były do wszystkich osadmków, hoz 
względu na wymienione w tym artykule kwa 
lifikacye/

Uchwalenie daniny. ’
Wreszcie przyjęto poprawkę wszystkich 

klubów, aby dodać nowy artykuł? ,.mt>c niniej­
szej ustawy rozciąga się na powiaty: bra- 
sławskl i lidzki województwa newogredz- 
kiego**. '

Następnie przy?ęfo ttetawę rn bloc znaczną 
większością głosów przeciwko glosom „Wy­

zwolenia".
Uchwałę tę  przyjęta Izba oklaskami.
Marszałek w kilku słowach podkreślił donic- 

słość dokonanego czynu, wyrażając nadzieję, 
że ustawa stanie się podwaliną nowych rtosun- 
ków w państwie, oraz wyraził podziękowanie 
podkomisyi i komisyi skarł»owo budżetowej, 
zwłaszcza wicemarszałkowi Osieckiemu i posło­
wi Dlamandowi.

Przystąpiono do ustawy o środkach napra- 
wy, gospodarki, państwowej,

Mowa min. skarbu.
Min. skarbu M i c h a l s k i :  4 października

przedstawiłem swój program sejmowi. Dnia 
8 wniósł rząd projekt usiawy o środkach na­
prawy finansowej, a w kilka Vlni później pro­
jekt daniny. Prosiłem o szybkie załatwienie. 
Upłynęło 10 tygodni, a dotychczas tylko jed»n 
z tych projektów stał się ustawą. Prasa dru­
karska wybija tymczasem dalej bilety banko­
we. Cały program, który znalazł żywy od­
dźwięk w kraju, pozostał w znacznej części 
w sferze tooryi. Jestem jak więzień (wrzawa 
na lewicy), który ma 9krępowane sznurem dło­
nie. Opóźnianie terminu ustawy o środkach 
naprawy finansowej uniemożliwiło mi prze­
prowadzenie wiciu oszczędności czy to przez 
w y (17.: e rż u, w i en i e zakładów i przedsiębiorstw 
państwowych, czy to przez redukcyę władz 
i urzędów, wreszcie przez wydatne skreślenie 
zobowiązań, przedstawionych przez poszcze­
gólne raporty. Należy w ozdetmej chyba chwili 
ten projekt niesłychanie ważny załatwić jak 
na;rvch'ej.

Jeżeli dotychczas trwałem na stanowisku 
mimo nieuchwa!en:a projektu, choć gorycz za­
lewa serce z powodu szkód, jakie to opóźnie­
nie wyrządza państwu, —  to z dwóch po­
wodów: po 1) że p aca moja wydala pew ie 
realne owoce, a po 2) żo kraj i zagranica da­
rzą mnie zaufaniem, co d]a ministra i skarbu 
państwa ma wielkie dzisiaj znaczenie. Pro>i- 
łem Sejm o życzliwość i z zadowoleniem ttiu 
szę stwierdzić, że mój program stał się pro- 
gram m większej czt lei naszego społe^zeń *twa. 
Świadczą o tem setki listów, adresów i dep*siz 
ze wszystkich kół społeczeństw^, ze wszyst­
kich dz!olnic państwa, zrzeszeń gospodarczych 
(wrzawa na lewicy), ale nie są to bynajmniej 
tylko klasy posiadające, które się ze mną so- 
iidaryznją, l^cz także rzemieślnicy, drobni 
przemysłowcy, związki urzędników wszystkich 
katogaryi pr3'watnych i publicznych, wyciąga­
ją do mnie ręce spracowane na znak że się 
rozumiemy. Niech mi będzie wmlno za te sło­
wa uznan*a znanym i nieznanym wyrazić ser­
deczne podziękowanie. To wielkie zw-yeięstwo 
napawa mnie przekonaniem. ż»» dro^ra moja bv- 
ła dobra I dodaje mi otuchy do spełni^n^ 
tych ciężkich ohowią-zków. CI wszyscy, którzy 
nazywa ja  te cVnwy ti-ągliwle Ślepym entuzya- 
'mern, alko słomianym 0'"'.lcm, doznają za- 

\vo2n. Tym wszystkich kolom przeczy nieza- 
orzeczony fakt. że prócz przyznania nam G. 
śląska także przywrócenie wiarw sr>ołr>e7.r-ń 
-dwa we własny pieniądz dokonała n^czek.1- 
v/ana przez n*kogo n^epodzja^ka przemiany 
kim ;i I wartości rrark! polskiej.

W nojhlifs-yeh drra-ch zwróć'1 s*ę z anelem 
do sncJcczeńntw.n, cełem zorganizowania wspól­
nej metodyczne; pracy i do pro--v;reyonnłnych 
wkidz, urzędów i zakładów pań- \vm\weh. bo 
io-d *n człowiek nie jost w Łtanio podołać ca- 
ie j y>racy.

P j lukcyi psrsonałi! urzędniczego nastąpić 
powinna na podstawie badań, do których we­
zwano będą jak najlepsze elementy jeszcz: 
w tym miesiącu, jeżeli uzyskam do tego pra­
wno podstawy w obecnej ustawię.

W wyjątkowo tntdnych cl wlkach wypadło 
tni st.anać na czele skarbu. M uszę nrzekitć cały 
dętych nosowy system goopodarki państwa 
zbadać przyczynę zła i drogę naprawy. V*y- 
maza to specyalnvch ustaw, z których najwa­
żniejsza jost n.x porządku dzmnnym. Poruszone 
<ą w niej C7/erv sprawy, walutowa. usun!ęc*e 
deficytu, tworzenio organu doradczego i danie 
rriin;stręwl potrzebnych uprawnień. F>ez usta- 
> n Ja snecyalnrch unrawnleń dla ministra skar­
bu byłby on jak bez rą.k.

Minister wzywa Sejm ido ofiar.
Mówiono, że projekt ustawy tej jest ujmą 

dla Sejmu. Ja k  to więc, gdy inni 1 kłada’ą 
ofiary na rzecz państwa, w takim czasie Sejm 
nie mógłby także pemieźć ofiary? Ykicit cju: 
re ipstrm v*ncit. Byfoby to hańba dla kultury, 
gdy wszyscy... a tylko Selm nie cheo tego 
zrolrć pod swo’ą kontrola (wielka wrzawa na 
lewicy i nrzeróżne glosy). Wicemarszałek O s ie -  
c k i robi pauzę z powodu hałasu.

Po przerwie wieemarsz. Osiecki: Przede-
wszystklem muszo przywoła, do porządku pos. 
żuławskiego za użycie wysoco nieparlamentar­
ny eh wyrażeń pod adresem p. "iin :słra ska^-n.

Wkońen swego przemówienia, mirister skar­
bu wyraził s ;ę. że na rzecz państwa nic
chce ponoa?ć cfiar. W tem polożf^iu znaczna 
ezęść Izby dopatrzy się obrazy Sejmu i ehę i 
r>rzociwstawienift społeczeństw a Scin^wi. W tej 
oprawie minister Michakki przedłoży oświad­
czenie.

Min. M 1 e h a l s k i: W zakońezenlu przemó­
wienia swojego użyłem s’ów  ̂ które wywql;dv 
pożałowania godne rieporozumi^nie. Mogę za­
pewnić. że ani na ekwdę nie przyszło mi na 
myśl przcejjggdawlać rnolcczerrdwa Sejmowi, 
aby poddawać w wątpliwość ofiarność i powa­
gę Sejmu.

Pos. R a t a j :  Toprzedini rząd. Tremająey tych 
przepisów, zdołał zredukować w ministerstwach 
urzędników o 30 procent (sprzeciw na lewicy). 

iTakżąjoyr$ JŃ £ruę_ przedsiębiorstwa rządowe.

z wyjątkiem tych, które zastrzeżone są w no- je  się z wiarygodnych źródeł, ie  w ostatn ie j
wym projekcie ustawy, może minister, wzglę-jczasach nadeszły do szeregu działaczy ruskich 
dnie rząd wydzierżawić tak samo. jak wówczas, > we Lwowa© i na prowincyi pieniądze nade&ianii

Sejmu. Myśmy zrobili rzecz, którejby ża<b*n 
parlament nie zrobił: nie znając p aru finanso­
wego. uchwaliliśmy daninę 60 miliardów. Jeżeli 
chodzi o pod: jesienie marki, to wiemy dobrze, 
jakie to czynniki na to wpłynęły. Co prawda, 
miwizy innymi, także działalność p. ministra 
skarbu. Chodzi obecn‘e o rezohicyę, w której 
Sejm ma wyrzec się swojego prawa inieyatywy.

Dyskusya szczegółowa.
Poseł R a t a j  wnosi do art. 4 skreślenie zda- 

n'a, że uchwały Rady ministrów, powodując,e 
wydatki ze skarbu państwa, muszą zapadać 
tylko za zgodą ministra skarbu. Pnzntem dopa­
truje s ę tutaj pewnej nrezgodności z art. 55 
konstytueyi. Sprawozdawca LOwenstein, pole­
mizując z przedmówcą, podnosi, że fkirośny 
artykuł został uchwalony jednomyślnie przez 
Radę ministrów, która chyba nie wyrzekłaby 
się swoich praw nieopatrznie.

Pos. D i a m a n d wnosi o skreślenie art. 1. 
wyprowadzającego insłytucyę Rady finansowej 
i o skreślenie z artyl-ulu 5 słów: „i po zacią­
gnięciu opinii Rady finarsowej”.

Przyjęcie ustawy.
Przystąpiono do głosowania. Odrzucono po­

prawkę pos. Rataja do art. 4, wniosek mniejszo­
ś ć ,  oraz inne do art. 5. Do artykułu 5 tylko 
przyjęto poprawkę pcs. Dinmanda.

Ustawę i rczolucyę przyjęto w drugiem czy­
taniu.

Przyjęto również uchwałę o prz«?urięoNi 
zmniejszenia władz, urzędów i zakładów pań­
stwowych, oraz persona u w nich zatrudriono- 
go. Dalej przyjęto w drugiem czytaniu uchwalę
0 udzieleniu ministrowi skarbu pełnomocnictwa 
do wydawania rozporządzeń w Sprawie regulo­
wania obrotu pieniężnego z zagranicą, oraz 
obrotu obcemi walutami.

Przystąpiono do obrad w przedmiocie uchwał 
sejmowych, powodujących wydatki ze skarbu 
państwa.

Pos. L ó w e n s t e i m  podnosi: Gdyby się
znalazł taki mnister. który-by nadużył prawa 
veta w^obcc Sejmu, to na to jest art. 60 kr
?tytu“yi, na mocy którego można pociągnąć 
do odpowiedzialności parlamentarnej ministra 
zwykłą więks-zością.

Uchwałę w przednfcęle uchwał se*moTrych, 
powodujących wydatki zo sirrrbti państwa, 
przyjęto w brzn?*en;u komisyi 140 głosami prze­
ciw 1?2. Następnie przyjęto rezohicyę. wzy­
wająca do oględności przy redukcyi urzędów
1 urzędniliów.

Następne pos Rdzenio lutro o godz. 10.43.

WAKACYE SEJMOW E.
Warazawa. P. A. T. Konwent seniorów po<ł 

przewodnictwem marszałka S 'jmu Trąmp- 
czyńsk’ego po ułożeniu porządku obrad Izby 
dala* 17 crudnia postanowił odbyć dn a 10 sty 
cznia 102*2 r. naradę, celem ustalenia progra­
mu pracy sejmowej po f ery a cli świątecznych.
mu 1 mi mi BBPłB jgBMgaigagGałagi

gitacyju*. (

Pdrotzetsfycz „zdra*cą e jc z y z n f j
 ̂Lwów. (A. W.) „Ukraina" donosi, że na ptf? 

siedzeń u odbj’tem w dniu 10 ub. m. we Wiei 
dniu, zjednoczonych komitetów powrstaócaych^ 
uznano byłych czjtonków dvTek:oryatu: Ma-i
karenkę, Szweclę i P e t r u s z e w y c z a  obeJ 
cnego prezydenta republiki WTschodnio-garcyj-) 
sklej za zdrajców ojczyzny 2 powodu dezercji 
i defraudacyi skarbu narodowego. Z chwilą] 
ich wstąpienia na z’em‘ę ukraińską będą oni* 
oddam! pod sąd karmy.

CHOŁONIEWSKI HETMANEM UKRAINY^

Lwów. (A. W.) .,\Vpexed" donosi, że Maka-| 
renko, były członek dyrek tory atu, złożył imie-j 
nrem pewnej grupy Ukraińców memoryał na rę-, 
oe kcmiłetu rosyjskich monarchstów w Berlin 
nie, z pro:'bą obrana hetmanem Ukra‘ny hra-f 
blcgo Chcłonicwsklego, męża zaufania Habs  ̂
burgów.

Zjazd wojewodów.

Projekt plebiscytu v e  wsch. Oalicyi
Lwów. (A. W.) Tutejsza syonistyczna „Chwi­

la" podaje w*adcmcść pochodzącą jakoby z 
dyplomatycznych kół warszawskich, wedle 
której konfereneya londyńska Brianda z Lloyd 
Gcorgcm będzie dotyczyła również kwestyi 
Gallcyi Wschodniej. Briand zamierza zapropo 
nować powierzeni Polsce mandatu nad Gali- 
cyą Wschodnią na lat 25, z tem, że granica 
ustalona l‘n*ą Curzona, zostania zmienioną na 
korzyść Fok Id przez przyłączenie Zagłębia bo- 
rysławskiego do PolskL Lwów zostanie wol 
nam irłosiem, otrzyma statut odrębny na wzór 
wiedeńskiego i zostanie postawiony pod ochro­
nę Ligi narodów. Po latach 25 Galicya Wscho­
d n i  z wyłączeniem Lwowa i Zagłębia bory- 
sIawsk’ego drogą glosowauia wypowie swą 
wolę czy żąda przyłączeni swego do Polski, 
czy toż do Rosyi. W razie gdyby do tego czasu 
stosunki ubecr.e w Rosy! n*e uległy zmianie, 
pozostanie Galicya Wschodnia bez jakiegokol­
wiek plebiscytu przy Po’sce.

Lwów. (A. W.) Ukraiński .Trapor" demos1*, 
że na ‘'zenlu polskTei Rady m’nistrów pf'd 
przewodnictwom NnczebTka państwa w driu 
2 b. rn. w Warszawie m*^W zaparć następują­
ce uchwały w sprawie polityki w*e w«ch/xłnlej 
Gal'cyi: 1) na'oży sterać s ‘ę za wszelka conę 
o pozyskanie pr/yuajmnlej kilku polityków 
ukraińskich w ipnżonki wsyó’n'e z rlm T
plami autonomii dla Gallcyi Wschodniej w ra­
mach państwa po^kYgo; 2) należy s*e starać o 
to. by prasa polska wwsLą^iła wT roli pośred­
nika w sporze po!sko-ukra:ńskim.

METROP. SZEPTYCKI AGITU JE.

Warszawa. P. A. T. W niedzielę odbę&zid
s?ę zjazd wojewodów Rzeczypospoltej. Obrady 
obejmą sprawy interpelacyi poselslUch, ustawj 
wyjątkowych, ropatryacyi obcokrajowców*,! 
oclirony grairc, odznak urzędowych dla wojeJ 
wodów itp. Wojewodowie będą przedsUtwi^^ 
prezydentowi mnlstrów.

Pswrśt polskich dzieł sztuki z Rosyt,
Gdańsk. P. A. T . Na dworzec gdański pny? 

był 1 Rosyi pierwszy transport mebli i innych 
rzeczy wywiezronycb ze Zamku i Łazanek W 
Warszawie. Meble te przybyły w 46 wagon 
W 47-mym wagon‘e przybył „Grunwald" Ma 
tejki. Komisya pod przewodnictwem prof. Skć 
rowócza przystąpi jutTO do odb'oru tych necs 
Następny transport spodziewany jest z kc _ 
ctm b. m., względnie z początkiem styczniaJ

H j f f l O a f i i i i i i i a s i i I l J i f i E i ;
Warszawa. (T el wł.) „Temps" donosi, źej 

Anglia zwTÓciła się urzędowo do rządu fran-j 
cuskiego z propozyryą omówien a zmian co dą 
adszkodowaó niemieckich. Tropozycye aa-* 
Tielskie są następujące: Angla rezygnuje Z
óługu francuskiego, ^wnoszącego 600 milionów 
m. w zlocie, a przyjmuje w zam‘an za to zobo-  ̂
wiązania niem‘eck‘e wobec Francyi w wyso^ 
kości lakiej samej kwoty; tak samo uczynąj 
:rni sprzymierzeńcy. W ten sposób N cmoy zaJ 
nr.ast zapłacić 132 m!liardów mar. będą miw 
sieli zapłacić tylko 50 mTliardów, na któryca 
spłacen e w ciągu lat 15, będą mogli uzyskać! 
większą pożyczkę. Anglia domaga srę zawfliy 
cia specyalnego traktatu angielsko f ra n c u s k i 
go, według którego Francya zredukowałaby, 
swoje zbrojenia lądowe.

Oaily Eirean za ugodą z Anglią^
Dublin. P. A. T. (Havas). Wczorajsze poi 

siedzen e Da;l Elreanu trwało do późnej nocy. 
D rsiaj toczyły 6ię obrady w dalszym eiąguS 
Pos‘edz(n?a są tajne. Nie sądzą, by decyzys 
Dail ELręanu nastąpiła przed sobotą. Zachodzi 
coraz większe prawdopodobieństwo, że Daily 
Eirean będzie ratyfikował tra k ta t

Protest Ulstero.
Belfast. P. A. T . (Reuter). Sir Jamee Cradj.

oświadczył w odpowiedzi na list Lloyda Geoi^ 
ga, że rewizya granicy ulsterskiej byłaby nar 
szcnJem ustawy z r. 1926. Craig protestuję 
przeciwko zamiarowi automatycznego przyłą 
c zen la północnej Irlandyi do wolnego państw 
Irlandzkiego. Protestuje rówTi?eż przeciwko za 
stosowana zasady, że północna część Irkindj 
powinna korzystać z tych nowych praw1 i przy^ 
wilejów, co południowa.

JLwów. (A. >Y,l .jGwstA Poęuiua" do.wiadu-Ańte&Ułikó^jiL

Zawarcia układu czesko-sostp^
Wiedeń. (A. W.) Na wczorajszej konforem-yf 

prezydentów Heiniseha i M asanka na zamku 
La.na przyszło do zawarcia układu między Au-1 
stryą a Czechoslor.acyą. Układ ten ma na celu 
usunąć szereg kwestyi nieuzgodn‘onyeh do< 
tychczas międ/.y A ustrją  a Czecłiosłowacyą^ 
Układowi tomu przypisują wielkie znaczenie poJ 
lityczne i gospodarcze. Pełnomocnicy A ust rył 
i Czochosłowacyi omawiają ponadto dalszo 
ważne sprawy gospodarcze. Z obu stron widać 
dobrą wolę i chęć ukształtowania
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dnia pelitycznsgd,
Pfdsgateoi *.‘e dopuści do wcielenia Wilna do 

Polski.
„Ytew** ir  numerze z dn. 8 gTudnia za- 

miesi-cea znamienną korospondencyę w sprawie 
wileńskiej, dającą do zrozumienia, że pochodzi 
ona 1 „kół dobrze poinformowanych44. Kore- 
spetłdeacya zaczyna się w sposób następu­
jący :

„Ogólnie przypuszczają* te  Zgromadzenie 
wileńskie oświadczy się za połączeniem z Pol­
ską. Ta ewentualność, choć to może s ę  wy­
dawać dz wne. jest uważana za niepożądaną 
prze* federalistów polskich. Istnienie federali- 
Btów i ich rola w sprawie wileńskiej są nie­
doceniano w Anglii Są oni grupą małą, lecz 
bardzo caynną i wysoce inteligentną, grupą 
czerp:ącą natchnienie od prezydenta Polski, 
marszałka Piłsudskiego".

Korespondancya kończy się następującym, 
dającym wiele do myślenia ustępem:

„Tak, jak rzeczy stoją, n‘ezależnie od tego. 
jaką uchwałę poweźm e sejm wileński, prezy­
dent przeprowadza ostrą walkę, by u i e d o­
p u ś c i ć  d o  w c i e l e n i a  W i l n a  d o  
P s i a k i

U irje on całej swej zręczności i całego swe­
go wpływu (które są znaczne), by doprowadzić 
do nawiązama stosunków nrędzy nomem zgro­
madzeniem a rządem kowieńskim z tym za­
miarom, by doprowadzić do pewnego rodzaju 
unri arędzy dwoma Litwami. Byłoby to w du­
chu propozycjo l ig i  narodów, będzie wnęc 
miał poparcie dyplomacyi koalicyi Wszelako 
g&i-by zwvc‘ężył. byłby to tryumf nie^da, bo 
łatwiej zmięszać oliwę z wodą, niż pogodzić 
uczucia narodowe Polaków wileńskich i Litwi­
nów kowieńskich".

W ied eń  o d łą cz a  się  od  A u stry i n iższej.

Toczące się od dłuższego czasu rokowania 
między przedstawicielami gminy m. Wiednia 
i kraju zwązkowego Austryi niższej, doprowa­
dziły do powzięcia uchwały, że Wiedeń z te­
go kraju zostanie wyłączony i będzie stanowił 
od dn. 1 styczna 1922 r. sam dla siebie kraj 
związkowy („selbstandiges Bundesland"). Od­
nośne ustany przedłożone będą do uchwalenia 
sejmowi Austryi niższej i Radzie miejskiej 
Wiednia w myśl postanowiona konstytucyi 
związkowej* która taki rozdział przewidują

Z kresów śląskich.
(S&kolnictwo. — Zakłady krajowe. — Przesilenie 
na stanowisku komisarza w Bielsku. — Ustąpienie 

ludowców z K o m isji rządowej).
Mozolne zdobywanie granic państwa wyka­

zało nam, jak  w.etką rolę odgrywają kresy. 
Z boleścią musimy patrzeć wszędzie, jak  ol­
brzymie masy polskie muszą w  dalszym ciągu 
znosić obce panowanie. To też wszędzie odzy­
wa się hasło; Umoca ć kresy.

Na Śląsku Cieszyńskim zrobiono już cośkol­
wiek w tym kierunku. Nasam przód z w i n i ę ­
t o  cmtty s s ę  r e g  B z k ó !  n i e m i e c k i c h ,  
względnie przemieniono je na polskie. W Cie­
szynie zwhręto na początku roku szkolnego 
niemiecką ludową szkołę mieszaną, a  w pozo­
stałych dwóch szkołach ludowych i wydziało­
wych zredukowano liczbę klas do normalnego 
stanu. Zamknięto niemieckie seminaiyum nau­
czycielskie jako niepotrzebne, a  słuszność te­
go zarządzeń a stwierdza choćby ten fakt, że 
wychowankowie tego zakładu w znacznej czę­
ści znaleźli umieszczenie w polskiem sem:na- 
ryum w Bobrku jako Polacy z pochodzenia. 
Otwarto natomiast nową szkołę polską. Je s t 
to prywatna szkoła Sióstr Boromeuszek. P e­
wne sfery wyrażały swe najgłębsze oburzenie 
z tego powodu, lec* niesłusznie, bo szkoła za­
początkuje spolszczenie cieszyńskiego domu 
Boromeuszek. Szkołę prowadzą siostry polskie. 
W Bielsku dokonano wilkiego dzieła. Niemie­
cka szkoła przemysłowa otrzymała charakter 
polsku Pozostawiono jednak klasy niemieckie 
pod osobnem kierownictwem pedagogicznem. 
Fabrykanci niemieccy stawiali z początku 
gwałtowny opór, w końcu jednak pogodzili 
się * twardą koniecznością. Z przykrością je­

dnak trzeba stwierdzić, że ta p o l s k a  s z k o ­
ł a  p r z e m y s ł o w a  n i e  m a  d o t y c h ­
c z a s  d y r e k t o r a .  Ministerstwo W. It. i O. 
P. obiecało jeszcze przed feryami wyszukać 
odpowiedn ego człowieka, lecz nie uczyniło 
tego dotąd. To nas wobec Niemców kompro­
mituje. B i e l s k o  otrzymało również p o l ­

s k i e  g i m n a z j  um,  na razie 3 klasy. Jeśli, 
dodamy do tego fakt, iż miasto Struińeń ma 
już tylko szkoły polskie* a Skoczów zaledwie 
jeduą szkołę niemiecką, to jest to niewątpli­
wie objaw pocieszający. Umacnianie polskości 
na kresach śląskich jest zasługą Komisyi rząr 
dowej. Lecz niestety nie wszystko jeszcze zro­
biono. Nie tknięto jeszcze szpitala krajowego, 
który w czasach austryackich był siedliskiem 
niemczyzny. Lekarze sami Niemcy. Pielęgniar­
ki, protestanckie dyakonisy, również Niemki, 
ni® bezą się z dokonanerai zmianami. Słyszy 
się skargi, iż z polskimi pacjentami nie chcą 
ir.ówić po polsku. Lec* pieniądzem polskim 
nie gardzą.

O ile by w sprawie szpitala można poniekąd 
usprawiedliwić Koraisyę rządową, gdyż etan 
powyższy zastała przy objęciu urzędowania, o 
t jle  nie można tego uczynić, gdy chodzi o 
K r a j o w y  z a k ł a d  w y c h o w a w c z y .  

W tym zakład z e  wychowuje »’ę młodzież za­
niedbana od 14 roku życia i kształci się pra­
ktycznie. W całym szeregu warsztatów uczą 
się wychowankowie rzemiosł. W czasach au­
stryackich służył zakład celom german'zacyj- 
Djm. Komisya rządowa mogła rzecz z gruntu 
zmienić, niestety nic prawie nie zrobiono, aby 
zakład pchnąć na właściwe tory. Młodzież jest 
przeważnie polska, lecz za to wychowawcy, z 
wyjątkiem jednego nauczyciela, z polskością 
albo nic, albo niewiele mają wspólnego. 
Dyriktorem zamianowała Komisya rządowa 
Niemca z pochodzenia, jakkolwiek miała 
bardzo poważnego kandydata Polaka. Cóż 
kiedy ten Polak miał jedną ujemną stronę, —  
był sympatykiem „Związku śląskich katoli­
ków44. Majstrami w warsztatach są przewa­
żnie Niemcy i to nawet niektórzy nic nie umie­
jący po polsku. Nie pomogły prośby jednego z 
czł. rków Kom isji, by ich nie mianować przed 
zdaniem egzaminu z języka polskiego.

W Bielsku zapanowało przesilenie na stano­
wisku kotńsarza miasta. Dr Niemczewski jako 
djraktoa* banku zanadto zależny od fabrykan­
tów niemieckich, nie potrafił zjednać odpo­
wiedniego respektu dla języka polskiego wśród 
biilsk ej hakaty. Niejednokrotnie kazał wysy­
łać pisma niemieckie do władzy. Gdy mu na 
tc delikatnie zwrócono uwagę, postanowił zre­
zygnować. Rezygnacji nie przj^jęto, nie wiado 
mo jednak, czy komisarz zechce daiej urzędo­
wać ze względu na to, iż w bielskich kołach 
I*oLkich, dla braku stanowczości wobec Niem­
ców, jest niepopularny.

Sprawa p a r c e l a c y i  k o m o r y  jeszcze 
nie załatwiona. Słychać, że ma nareszcie ustą­
pić p. Podctz&aki *  zajmowanego stanowiska 
delegata Urzędu tienwkiego, *  pewnem jest, że 
ludowcy wycofują swego przedstawiciela p. 
Popiołki *  K om isji rządowej. Z kół ludowco­
wych słychać, że spróbują obalić Komisyę 
i że dlatego muszą się z niej usunąć, nie ule­
ga jednak wątpliwości, że właściwym powo­
dem jest sam dyrektor Popiołek, który za ma­
ło politycznie wyrobiony, ludowcom raczej 
szkodził, niż pomagał. Wolą więc nie mieć 
żadnego reprezentanta, niż takiego. Jce t uza­
sadniona nadzieja, że opozycya ludowcowa 
ino os:ągnie skutku, tembanlzlej, że Naczelna 
Rada Ludowa na Śląsku Górnym podziela w 
sprawie parcelacyi stanowisko Komisyi rzą­
dowej I domaga się od Rady minrstrów, by 
sprawę uregulowania komory odroczono do 
czasu powstania województwa Śląskiego.

ZET.

Czy Anglicy s ą  Semifami ?
W  sprawie te j otrzymujemy następujące pi­

smo:
W aumerze 189 „Głosu Narodu" w kronice 

nazywa Szanowna Redakcya nonsensem roz­
szerzającą się w Anglii opinię o semickiem po­
chodzeniu Anglików. Anglicy, jak  wiadomo, 
są pochodzenia germańskiego, pochodzą bo­
wiem od Anglo-Saksonów, przybyłych w V. 
wieku *  dzisiejszej Danii do celtyckiej Brytar 
nil. Mojem zdaniem zaś wszyscy Germanie są 
pochodzenia semickiego od rzekomo zaginio­
nych dziesięciu pokoleń izraelskich, które w r. 
723 przed nar. Chr. P. zagnane do niewoli asy­
ryjskiej, potem w r. 606 znikają nagle z wido­
wni historycznej, gdy państwo asyryjskie ru­
nęło. Cóż sdę z nimi stało? Oto uciekli Jo  po­
bliskiej Syberyi, potem przeszli do wschodniej 
Europy, gdzie się wytworzył nowy język ger­
mański, który jest właściwie żargonom, t. j. 
dowolną mieszaniną pochwytanych i przekrę­
conych wyrazów słowiańskich, greckich, łaciń­
skich, celtyckich, turańskich wraz z pewną ilo­
ścią pozostałych hebrajskich i aramejskich 
i oto mamy przerobionych z dziesięciu pokoleń 
Germanów, owych rzekomych aryjczykćw, 
którzy usadowiwszy się w Europie między 
światem celtyckim a słowiańskim, odtąd wio­
dą wojny nieustające z jednym i drugim.

Teorya ta wyszła z Krakowa, a mianowicie 
wygłosił ją d o  raz pierwszy w roku przeszłym

niżej podpisany na publicznym wykładzie i obe­
cnych na nim przekonał niewątpliwie, a obecni 
na odczycie żydzi zapewne postarali się, by 
ta teorya podniesioną została w Londynie. Nie 
pora tedy tę teoryę nazywać nonsensom, bo 
byłoby to zamykaniem oczu na rzeczywistość, 
czyli polityka strusia, który, widząc niebezpie­
czeństwo, chowa głowę do piasku i sądzi, że 
skoro on tego niebezpieczeństwa nie widzi, to 
już bezwątpienia go uniknął. A tymczasem nie­
daleko może być chwila, kiedy oały Izrael, 
t  j. wszystkie dwanaście pokoleń, czyli inne- 
mi słowami wszyscy Germanie wraz z poko­
leniem Juda od Ulstoru aż do Pińska i Brodów 
i od San Francisko do Nowego Yorku poc/.u 
ją  się jednością, a my będziemy - mądrzy po 
szkodzie. Trzebaby zawczasu ogarnąć nam 
szersze horyzonty i^dążyć do solidarności z ca­
łym światom słowiańskim i romańsko-colty- 
ckich.

Dowody? Oto są:
1) logiczny. Ten mianowicie, io niczem nie 

można zwalić teoryi o somickiezn pochodzeniu 
Germanów, t. j. żadnego postawić przeciw- 
dowodu;

2) drugi dowód nazwijmy fizyognomicz- 
nym —  to idontycznośó rysów germańskich 
z żydowskimi i arabskimi;

3) filologiczny — obacz wyżej o mowie ger­
mańskiej jako żargonie;

4) historyczny. Było dwanaście, względnie 
trzynaście plemion izraelskich i tyleż jest na­
rodów germańskich. Nazwy pokoleń się zacho-

Czy rząd sowiecki jest rządem 
proletaryata?

Na powyższe pytarie daje odpowiedź nega­
tywną pewien Polak, który co dopiero opuścił 
Rceyę. Uzasadnia zaś swą odpowiedź w ten 
sposób:

Rząd sowiecki nie jest i nie był nigdy wy­
ru zem panowania proletariatu. Powstał on —

■ naturalnie jako rząd tajny —  już w r. 1903, 
'a  generalną próbą jego występów były ru ch y  
* rewolucyjno w latach 1905— 1907. W r. 1917 
(rząd ten, złożony z 24 członków, samych „za- 
jwodowych" rewolucyonistów, chwycił władzę w 
(sw© ręce w obliczu kilkunastu nrlioniów żoł­
nierzy zmęczonych wojną, cierpiących głód 

'i  niedostatek wszelkiego rodzaju i w obliczu 
jstu przeszło milionów chłopstwa, czekającego 
niecierpliwie na unarodowienie ziemi.

Zważywszy drobny procent, jaki stanowią w 
R o sji robotnicy fabryczni w porównaniu do 
ludności rolniczej, trzeba uważać za prosty 
szyld określenie: „Dyktatura proletaryatu".
K ik a  danych statystycznych najlepiej zilustru­
je treść tej dyktatury. W r. 1917 zawładnęło 
Rosyą 40 000 ludzi uznanych „urzędownie" za 
komun;stów, w rok później było ich 111*000, 
w 1919 —  150.000, w 1920 —  600.000, a  w 
1921 —  704.000. Cyfry te są jednak dość prze­
sadzone. W skład partyi komunistycznej na­
przód wchodzą „zawodowa" rewolucyoniśc’ 
(przeważnie żydzi), potem członkowie dawnej 
burżuazyi, a dopero na samym końcu i to w 
małej liczł>'e prawdziwi proletarynsze.

Taki system rządów, jak  obecny rosyjski, da 
się porównać jedynie do (systemu, którego 

trzyma s:ę szarańcza: zjada wszystko, co jest 
do zjedzenia na miejscu, następnie zoś, aby nie 
skończyć z głodu, szuka żeru gdzieindziej. Tern 
się też tłómaczy źródło zajadłej propagandy 
rosyjskiej zagramcą.

Teraźniejszy rząd rosyjski utrzymuje się tyl­
ko jako p a n o w a n i e  „ z a r o d o w y c h 1* 

r e w o l u c y o n i s t ó w ,  ale do przebudowy 
Rosy i, a tem więcej Europy, na nowych pod­
stawach, jest. absolutni© niezdolny, bo nie 
stworzył żadnych pozytywnych wartości.

Is fs !
Czy na właściwem miejscu?

Parafrazując znane porównanie Słowackiego
0 Europie-nimfie, p. Stroński charakteryzuje 
większość centrawo-le wicową Sejmu w nastę­
pujący dowcipny sposób:

„Centrolew, którego P. P. S. jest głową, 
Wj zwolcnie paszczą, P. S. L. brzuchem, gru­
pa p. Skulskiego ogonkiem, a Klub pracy kon­
stytucyjnej —  częścą centrolewa zazwyczaj 
chowaną i bitą ruchami ogonka".

Zważywszy, że prezydent m. Krakowa p. 
Federowicz należy do Klubu pracy konst., 
musimy wyrazić wątpliwość, czy ze względu 
na swą godność prezydenta malazł się we 
właściwem miejscu...

Zwracaliśmy już kilkakrotnie uwagę, że 
cenzura teatralna powinna być stosowaną nie 
tylko do repertoaru, ale i do samych przedsta­
wień w domku pod „Bagatelą". Dyrekcya bo­
wiem spelunki, krępowana teraz nieco w do­
borze sztuk przez czujną kontrolę opinii pu­
blicznej, stara się wykonaniem ról i sztuką re- 
żyseryl powetować soł/e ograniczenia, jakie 
nakłada na nią względnie przyzwoita (!) treść 
sztuki. Na ostatniej premierze sztuki Flers- 
Ca41avet‘a wykonani© pikantnych scen nabra­
ło takiej... ekspresyi, że oburzona publiczność 
zaczęła głośno sykać. Takiego ordynarnego 
wyjaskrawiania za pomocą toalety względnie 
braku toalety —  pornograficznych momen­
tów ń o  widzrfl.Tie dotąd na żadnej scenie kra­
kowskiej. Podobno cenzor teatralny obecny na 
premierze, zajął się już tym skandalem. Są­
dzimy, że za taką grubą prowokację prostej 
watydłiwo&ci (;na ■widowni było dużo kołvet
1 młodzieży) należy domok po „Bagatelą" zam­
knąć. Deprawatorzy powinni przekonać s,rę wre 
szcio, że są jakieś granico, poza któro nic 
może się posunąć swoboda szerzenia moralne­
go zdziczenia i obyczajów lupa narowy eh.

Czy p. wojew. Gałecki będzie dalej milczał? 
Czy „Czas" będzie dalej zachwycał się insty- 
tucyą p. Dąbrowskiego?

.A  o
PARADOKSY NASZEJ POCZTY;

Istnieje u nas przepis pocztowy, nie pozwa­
lający sprowadzać z zagranicy pod opaską 
książki, której ciężar przekracza 1 kg. Znaczy 
to, że wszelkich dzieł naukowych, które ważą 
zazwyczaj 2— 4 kg, nie wolno wcalo do Pol­
ski sprowadzać, ponieważ przesyłka pod opa­
ską jest u nas dotąd jedynym dopuszczalnym 
sposobem przesiania książki. W Austryi woino 
byt© sprowadzać książki do 5 kg., a pakiety 
cięższo przesyłano były frachtem. U nas fir­
ma zagraniczna musi dzioło naukowe r o z e. 1- 
n a ć (!) i wysjdać w przesyłkach (!) jednokoło­
wych. Pokazywano nam taką pociętą na trzy 
części książkę (Phys -ohem. Tabolłen Landoldta) 
którą księgarnia Krzyżanowskiego w tych 
dniach otrzymała z Lipska. Czy nasze władze 
pocztowe nie uważają takiego pastwienia się 
nad książkami, które jest prostą konsekwen- 
cyą Ich dziwnych przopisów, za barbarzyń­
stwo, a jeżeli tak, to czy nie należy jak naj­
prędzej znieść ten nierozumny przepis, kom­
promitujący nas przed światem księgarskim 
zagranicy? Chętnie wysłuchalibyśmy opinii 
naszych władz pocztowych w tej sprawie.

„DRZEWKO” DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.
Krakowskie Koło T. S. L. (pań) zwraca się 

do całego społeczeństwa, a  szczególnie do mło- 
dzeży, z serdeczną prośbą o pomoc w urządze­
niu „choinki" dla żołnierza p o p ieg o . Bohater­
skim obrońcom naszej Ojezymy, którzy nie za­
wahali się przelewać krew w długotrwałych 
bojach wolnościowych, należy się od całego 
społeczeństwa pamięć serdeczna i opieka. Niech 
wyrazem tych uczuć będą „choinki’4, ubrane 
i oświetlone w „Wieczór Wigilijny" po kosza­
rach żołnierskich. Niech orne mówią, że mło­
dzież po’ska i społeczeństwo całe wdzięczne 
ma sorce i nie zapomina, w jakiej aureoli stał 
zawsze i stoi jeszcze „polski żołnierz44.

W sobotę 17 b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie 
się w lokalu T. S. L. zebranie, celean naradze­
nia się nad ułożeniem programu uroczystości 
„Drzowka4’.

O POMOC OPAŁOWĄ DLA WDÓW I  SIERÓT.
Centralny Chrzęść. Związek wdów i sierót 

po urzędnikach państwowych, magistrackich 
kolejarzach, pry w. funkeyonaryuszaeh i żołnie­
rzach polskich w Krakowie wydał odezwę, w 
której apeluje do humanitamości społeczeń­
stwa, aby najuboższym wdowom, obarczonym 
dziećmi, pobierającym bardzo szczupłe pobory, 
lub nie mającym żadnych pensyi, przyszło, 
z pomocą opałową, względnie pospieszyło na 
ten ceł z datkami.

Sądzimy, żo społeczeństwo krakowskie* któ­
re tylekroć dawało piękne dowody głębokiego 
odczucia dla potrzeb bliźnich i zawsze chętnie 
spieszyło z pomocą, kiedy zachodziła ku temu 
potrzeba, nie zachowa się obojętnie wobec tej 
prawdziwej mędzy, w jakiej znalazły się dzie­
siątki rodzin sierocych, ale w miarę możności 
ulży ich biedzie. r

Datki przyjmuje administracja naszego 
pisma.

MATCH POLSKO-W ĘGIERSKI.
Match między zespołami reprezentatywnymi 

Polski i Węgier będzie rozegranym w niedzielę, 
a wiadomość o wyniku będzie, przesłaną natych­
miast radiotelegraficznie do Krakowa około 
godz 6 wieczorom. Jest to pierwszy match pań­
stwowego t e a m u  Polski z reprezentacyą za- 

j graniczną i wyniku jego oczekują nasi spor- 
• towcy z ogromnem zainteresowaniem. W Kra- 
j ko wie zainteresowanie jest tem większe* że 

w zespole polskim znajduje się aż 7 graczy 
„Oracovii°, najllepszej drużyny footbalowej.

Wiadomości o wyniku mateku będzie udzie­
lać w niedzielę wieczorem redakcya „Przeglą­
du Sportowego".

W piątek w południe dnia 16 b. m. wyjechali 
na turniej footbalowy do Budapesztu przedsta­
wiciele polskich drużyn z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy i Poznania. Z drużyną, poza 11 gracza­
mi i 2 rezerwowymi, jadą ofieyałnie: trener,
oraz prezes i sekretarz Połsk. Zw. pliki nożnej. 
Tych 16 osób stanov/i ofieyalną delegacyę. Nad­
to wyjechał szereg miłośników sportu, spra-

wały. Dau to Duńczycy. Manasse-galaad to 
potem Maseagotowie, a z nich Szwedzi. Ruben 
t© Rurykowie. Neftali to Wandalowi© (meta- 
thesis spółgłosek). Izacliar to Salcsonowie. Sy- 
meon to Cyrubrowio i Tcutouowie, którzy 
oczywiście ni© wszyscy poi agi i w bitwach z Ma­
ry uszom. Asser to Hosso wio. Efraim to Fran­
kowie. Manasse Ben Jozef to starożytni Swe- 
bowie, czyli dzisiejsi Szwabowie. Benjamin to 
starożytni Bejowie, czyli dzisiejsi Gajem- 
Ikawarowie. Gad to Gotowie. Pozostaje poko­
lenie Zabulon, od którego pochodzą Anglicy; 
jodyna to nazwa, która nie wykazuje niewąt­
pliwego pokrewieństwa, ale za to właśnie to­
mu pokoleniu przepowiada Flęcioksięg Mojże­
sza w 49-tyni rozdziale Genesis i 33-eim Deu- 
teronomium rii mniej niż więcej tylko p a n o ­
w a n i e  n a d  m o r z a  in.i i t.o w n.as.z.y.e.h 
©.z a s  ac l i .  A teraz Wam powiem, co będzie 
w ostatnie dni —  mówi Jakób na łożu śmier­
ci do dwunastu synów.

5) Dowód z Pisma Świętego przez spraw­
dzenie się błogosławieństw i klątw w dziejach 
dwunastu pokoleń. Przepowiednio to już spraw­
dziły się w zupełności. Nie miejsce tu nad tym 
punktem zbytnio się rozszerzać. Zaznaczmy 
tylko tę przepowiednię, która nas najwięcej 
obchodzi. Otóż pokoleniu Symeon, czyli T*ui- 
tonom, t. j. naszym najserdeczniejszym są­
siadom Prusakom przepowiedziano tam dosło­
wnie: Przeklęta za poi czy w ość ich, iż uporna- 
a gniew ich iż niezmiękczony.

6) Dowód filozoficzny. Ten mianowicie, tu

filozofia niemiecka I żydowska zeszły się 
wk-ońcu w najzupełniejszej zgodzie, a miano­
wicie tak w Talmudzie, jak  Spinozie i mjlśli 
niemieckiej i doezła do kultu siły i złotego 
cielca.

7) Dowód genealogiczny. Jedni Germanie nie 
mogą wykazać dotąd, skąd oni właściwie po­
chodzą. Ja k  dotąd, zadawalają się swojem po­
daniem starożytnym, że się urodzili z lodów 
północnych. Oczywiście, pochodzą zo Skandy­
nawii Ale do Skandynawii przyszli *0 Sybe­
ryi, a do Syberyi uciekli z Assyryi

8) Dowód intuicyjny, polegający na tom, że 
właśnie coraz szersze koła ludności są coraz 
lepiej przekonane, żo Germanie są pochodzenia 
semickiego. Wystarczy posłuchać czasem, jak 
lud mówi: Niemcy to ochrzczono żydy. W tom 
powiedzeniu oczywiście tyle tylko jest myłld, 
żo N i e m c y  p o c h o d z ą  n i e  o.d p.o.k.o- 
1 e.n.i.a J u d y ,  l e c z  od p o z o s t a  ł.y.c.h 
d.z.i.e.s.i.ę c i  u p o k o l e ń ,  które swego czasu 
tworzyły t. zw. k r ó l e s . t . w o i z r a e l s k i . e ,  
podczas gdy żydzi z -połową pokolenia Bejamin 
i połową pokolenia Symeon utworzyli osobne 
królestwo judzkie. 'Żydzi bruneci tc  oczywiście 
pokolenio Juda; handlarz© drzewa, podobni do 
wiedeńskich Niemców, to oczywiście potomko­
wie owej połówki pokolenia Beniamin; a rude 
rmźniki i szynkarzc to oczywiście potomko­
wie owej pełówlri poko^nia Symeon, ‘łudząco 
podobni do junkrów pruskich, gdy tylko obe­
tną pejsy, a wdzieją pikolhaubę.

Każda teorya naukowa ma toż potężne okut-

»
wozdawey sportowi i przedstawiciele klubów- 

| Urzyjazd do Budapesztu nastąpi dzisiaj rano. 
jZ  Bndapes:'.)u nadeszło wczoraj na razie dro- 
: gą prywatna, zawiadomienie o przyjęciu, jakie 
‘ gotują oficyakyiu przedstawicielom Polski rząd 
j i społeczeństwo węgicrikio.
I Prasa wigierska, zwłaszcza budapeszteńską 
; przepełniona jest szczegółami meczu Polska—*; 
Węgry. Wyjazd posła Cseconiosa z Warszawy 

' i wynikające stqd komplikacye dyj)łomatyczn^ 
(dodają przyjazdowi polskiej reprezentacyi spe- 
J cyalnych akcentów. Pisma podają wiele szczek 
gółów o rozwoju ruchu sportowego w Polscej;1 

| rokując mu wielką przyszłość.

KŁAMSTWO SOCYALISTYCZNE.
Otrzymujmy następujące uwagi: Odnośnld

do notatki w Nrze 287 o odczycie „konsula4* 
połśkiego w Chicago o pańszozyźnie w Pelsee,,1 
należy zauważyć, że fakt grzania sobie zmar-i 
zniętjmh <nóg we wnęU-znościach poddanego zda-j 
rzył się rzeczywiście w średnich wiekach, alei 
to było aż... za Renem. Co to szkodzi jednak) 
socyallstom wszystkie niegodziwości, jakie kie* 
dykolwiek zdarzyły się w szerokim świeciej 
zwalać na Polskę? I logika i serce jest u tych 
ludzi jakieś inne. W1. W,

Kraków, 17 grudnia.
RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. Z powodu 

zbliżających się świąt Bożego Naród rmia, pa- 
.n.ował wczoraj ogromny ruch na placach i Ryn­
ku głównym, gdzie na targ napłynęły ‘ tłumy 
wieśniaków, sprzedających produkty spożyw­
cze. Również po sklepach zauważyć było można 
wielkie ożywienie, a towary gwiazdkowe znaj­
dują już teraz chętnych nabywców. Od strony 
kościoła Maryackiego na całej połaci rynku al 
do ul. Brackiej stanął wspaniały las jodłowy, 
a wzdłuż Sukiennic ustawiono szereg kramów* 
gdzie przekupnie sprzedają świecidełka o j 
drzewka, oraz różme drobiazgi świąteczne.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę ktw 
pującej publiczności, by nabywała ozdoby 
drzewkowe wyłącznie wyrobu krajowego, któ-i 
re można już wszędzie dostać i to po znacznisl 
niższych cenach. Wyróżniają się one nadto wię­
kszym gustem i pomysłowością od dotyeiiczasoi 
wej tandety niemieckiej.

WOJEWODA DR GAŁECKI wyjechał do 
Warszawy na zjazd wojewodów. Wraca we wtcM 
rek rano.

MINIST. SPRAW  WEWN. W  SPRAWIA 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Ministerstw! 
spraw wewn. wydało, województwom poleci 
nie nieprzeszlcadzania działaniu Związku Strzi 
leckiego, oraz wydania identycznych zarządzi 
podwładnym urzędom.

Dnia 13 b. m. ukonstytuowało się przy miej­
scowym Zwią&ku Strzeleckim Koło Pań. które 
wybrało przewodniczącą p. Drową Steinów^ 
sekretarką p. Załuską.

O ZNIESIENIE OGRANICZEŃ W PODAWAJ 
NIU NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH. Ja k  sĄ 
dowiadujemy, Stowarzyszenie gosjKKkiicYszyiir 
karskie w Krakowie na oetatniem zebrani! 
uchwaliło wysłać delegacyę do Województw a j 
oeleim uchylenia zakazu, wydanego w ostatnia^ 
czasie, zabraniającego podawania napojów 
koholowych w soboty, niedziele i święta. Del©* 
gacya ma starać się o zniesienie t©sro zak 
tylko 00 do pierwszorzędnych lokalów r<»sta 
racyjnyeh I jadłodajni, natomiast w odniesieni: 
do szynków Stow. gospodnio-szymkarskie s: 
na stanowisku utrzymania zakaau.

POŚWIĘCENIE FA BRYK I PIEKARSKIE, 
„ZlARNO". Wczoraj odbyło się poświęceni 
niedawno otwartego młyna i piekarni pod fi 
„Ziamo" w Podgórzu na Zabłcciu. Poświęceni; 
dokonał proboszcz parafii podgórskiej, ks. 
Niemczewski, który następna w krótkiej prz 
mowie złożył życzenia pomyślnego rozwoju te; 
nowoj placówce przemysłowej. Dziękował dy­
rektor przedsiębiorstwa, ini. Szanzer, poczeW 
zabieraili głos: wicoprez. m. Rolle, Dr JurczyńJ 
ski i inni.

W uroczystości wzięli udział, prócz p. Roili 
go, wiceprezydenci Wielgus i Bobrowski, k ‘f  
wyższych oficerów Intendan.tury okręgu k 
puśnego z gen. Herfortem, komendant poli 
państw. Dr Szczepański i wiólu innych.

Po krótkiem goszczeniu uczestników uroczy*

m a B W i  masaamaś
-i-

ki w życiu. Oby one nas nie zaskoczyły. Na 
razi© pewnem jest, że Palestyna wcal© nie na-* 
leży do żydów, lecz' tylko mała je j cząstka,1 
reszta należy do Anglików, Duńczyków wrazj 
z Norwegami, Szwedów, Holendrów, Cymbrów* 
czyli nowoczesnych Teutonów, Franków, czyli 
Niemców nadreńskich, Hess ów, Szwabów i Ba«j 
warów wraz z Austryakami; a nawet jakiś 
wałek należy do szlachty rosyjskiej, która wij 
części pochodzi od pokolenia Rubon doj 
szlachty hiszpańskiej, która pochodzi od Wizy-j 
gotów, czyli od pokolenia Gad, a nawet doj 
Arabów al górskich, którzy są w części niezeraf 
innem, tylko pokoleniem Wandalów.

Ozem był Teut? Przecie nie bożkiem, jaki 
głoszą podania germańskie; był to wojownik? 
z pokolenia Symeon, Dawid n , czyli Dewd^ 
morderca i handlarz Słowian, a lego potomko­
wie i uczniowie to Teutoni; Wcdan to środ­
kowa część wyrazów Jehowa i Adonaj, czyli 
wymawianego razem Johowado/iaj. Zapomniaw-; 
szy swego Boga wzięli Germanowie na ozna­
czenie najwyższej Istoty od Słowian len wyraz,! 
który właśnie wówczas Słowdanom służył nal| 
ozmaczen*© Boga, t. j. Gnd (z czego my otamyji 
wyraz gody, godnie święta; zgoda, pogoda*1 
godność i ł. d.).

A więc nawet nazwę Boga wzięli od nas.
Teraz radziby zabrać .ziemię, ci nomadowie 

uciekający nieg<!yś z Azyi przed klątwą.
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stości przez dyrekcyę zakładu, im i .  Szanzer 
oprowadzi! zebranych po całej fabryce, oka­
zując i objaśniając urządzenia dwupiętrowego 
gmachu, mieszczącego na piętrach młyny, a na 
parterze piekarnię. Zakład, urządzony według 
nowoczesny di światowych przedsiębiorstw te­
go rodzaju, posiada maszyny najlepszych sy­
stemów, popędzanych motorami elektryczny­
mi. Przy użyciu tych maszyn wyzyskuje się 
w największej mierze części łusek ziam, w prze­
ciwieństwie do praktykowanego dotychczas 
sposobu młynarskiego, gdzie łuskę, zawierają­
cą wiełki procent substancyi białkowej, odrzuca 
się, przeznaczając ją  na otręby. Cała praca od­
bywa się na drodze mechanicznej, bez użycia 
rąk, począwszy od mielenia ziarna aż do ukaza­
nia się kawałków ciasta uformowanych i śc.ś1® 
odważonych, dzięki specyalnym maszynom, 
spełniającym swą pracę czysto automatycznie. 
Uzyskane tą drogą ciasto przewozi się następnie 
ii o peców piekarskich, gdzie w przeciągu kil­
ku godzin można wypiec do 30.000 kg. chicha. 
0a:va ehleba z fabryki ,.Ziarno“ jest o 25 Mk. 
niższa na 1 kg. od wyrobów innych piekarA

Oprowadzani goście oglądali z w i elki cm zain­
teresowaniom wszystkie nowoczesne urządzenia 
wielkich fabrycznych zabudowań, wyrażając 
pełne uznanie dla inicjatorów, którzy trudne 
zadanie wzmesienia fabryki w niesprzyjających 
ku temu czasach doprowadzili do końca.

POŻAR PIWNICZNY. Wczoraj kilku wyrost­
ków, przechodząc ul. Pietlowską, zapaliło z figlów 
słomę w okienku piwnic.znem domu pod 1. 67. Po 
chwili paląca się słoma wpadła do piwnicy, 
skutkiem czego zajęło się nagromadzone tam drze­
wo. Straż pożarna ogień wkrótce ugasiła. Szkoda 
nieznaczna..

Drugi pożar wybuchł w domu pod 1. 11 pT7.y ul. 
•łagielońskicj. Z powodu niewłaściwego^ ułożenia 
belek « podstawy pieca w sali „Domu sierocego4*, 
na f. piętrze zajęła się podłoga, tak, że przy akcyi 
ratowniczej musiano wyciąć deski w szerokim pro­
mienia. Gaszenie i lokalizowanie pożaru trwało 
2 godziny. Przy wycinaniu desek u podłogi i bu­
rzeniu pieca zapadły się gruzy do pokoju parte­
rowego, gdzie mieści się biuro ogłoszeń, czyniąc 
lara duże szkody. Ogólna szkoda wynosi 150.000 
Marek.

ZŁODZIEJSKIE PRZYGOTOWANIA ŚWIĄTE­
CZNE. Do połicyi doniósł p. M. Szymański, zastę­
pca firmy browaru tenczyóskiego, że w nocy z 15 
na 16 b. m. włamali s;ę nieznani sprawcy do ma 
gazynu browaru w Krakowie przy ul. Mostowej, 
skąd skradli słoje z konfiturami, 6 kg. masła, oraz 
kUka boczek piwa.

Z Polski i ze świata.
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW. Dzien­

niki wars/.awskie donoszą: Dnia 11 b. m. pięciu 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, dokonało 
W biały dzień, bo o 2-ej po południu, napadu 
na dom administratora dóbr książąt Czartory­
skich, p. Józefą Mianowskiego, zamieszkałego 
w leśniczówce „Ofiara4*.

Udająo się ca  powyższą wyprawę, bandyci 
znienacka pochwycili w lesie gajowego Ku'pi- 
ka, rozbroili go i pod groźbą śmierci kazali 
prowadzić się do mieszkania administratora. 
P. Mianowski, widząc ludzi obcych, a między 
nimi dwu zamaskowanych, pozamykał drzwi 
i z dwoma swymi braćmi, bawiącymi u niego, 
przygotował się do obrony. Bandyci wyłamali 
3iekierą~drzwi frontowe i zaczęli strzelać z sie- 
Qi przez drzwi do przyległego pokoju. P  Mia­
nowski zaś, stanąwszy w szczytowym pokoju 
ta futryną, obserwował bandytów i każdego, 
który nawinął mu się na oko, częstował strza­
łami. To jednak nie odstraszyło bandytów 
i przez półtorej godziny oblęgali leśniczówkę, 
H umknęli dopiero, wówczas, gdy już trzech 
» nich zraniono, w tom jednego ciężko. Umyka­
jąc. bandyci zabrali rannego towarzysza.

SPRAWA KAROLA SEELIGERA. Przez dwa 
ostatnio d; i toczyła się przed sądem okręgo­
wym w Warszwale rozprawa przeciw b. dyrek­
torowi monopolowemu, p. Seeligerowi, oskar­
żonemu o spowodowanie macanej szkody dla 
skarbu państwa w czasie jego urzędowania 
w roku 1919 i pierwszej połowie 1920, przez: 
niedbalstwo, niedokładne prowadzenie ksiąg, 
przez wydawanie papierosów i cygar w formie 

próby* różnym urzędom państwowym, oraz 
Wydawanie urzMaikom deputatów, zawierają­
cych papierosy i t .  p. —  Wyrok zapadł unie­
winniający.

O POŻARZE W  WARSZTATACH KOLEJO­
WYCH W WARSZAWIE podają dzienniki war­
szawskie następujące szczegóły: Pożar powstał 
w giserni warsztatów od piecyka do odlewania 
panewek i wkrótce rozszerzył się na ślusarnię 
1 lakiernię. W  ślusarni spaliło się 12 wagonów, 
w czem trzy pułmanowskie a w lakierni je ­
den. Ratunek był niesłychanie utrudniony skut­
kiem braku na miejscu hydrantów, mimo to 
zdołano uratować z lakierud 9 wagonów, oraz 
zapasy nafty i benzyny, a także zagrożoną po­
ważnie szopę z 40 wagonami. —  Straty nie są 
•jeszcze obliczone, ale są olbrzymie.

ZJAZD POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 
,R uryer Poranny” donosi, że w dniu 18 b. m. 
odbędzie się w Piekarach, pow. bytomski, 
pierwszy ogólny zjazd delegatów Związku po­
wstańców górnośląskich.

NARESZCIE! Były minister Władysław Grab­
iło, obecnie nadzwyczajny komisarz dla spraw 
repatryacyi, udaje się w sobotę do Baranowicz 
dla zbadania stosunków repatryacyjnych na 
granicy wschodnich 

GAZETA BIAŁORUSKA W W ILNIE.’Wkrót­
ce zacznie wychodzić w Wilnie gazeta biało­
ruska pod nazwą „Rannica”. Redaktorem je j 
bedzie p. Auon>r,yiaz. Pismo to będzie organem 
po- f y ■ yrn Pt icruśdnów.

£  PRASY. W Toruniu przestała wychodzić 
kiniejąca od lat 57 ..Gazeta Toruńska’4. Pismo

to zasłużyło się wielce sprawie narodowej, pod­
trzymując ducha polskiego w czasach najgor­
szej niewoli.

PENSYONATY W  ZAKOPANEM DLA 
CHRZEŚCIJAN. Z Zakopanego donoszą, że je-, 
szcze dwa pensjonaty zgłosiły deklarację nie- 
przyjmowania innej klienteli jak  tylko chrze­
ścijańską, a to: „Żychoniówka” Drowej Zycho- 
niowej i „Jasna4* M. Stukowej.

ZMIENNE K O LEJE  LOSU. Dzienniki pe- 
szteńskie donoszą, że wdowa po RudoTie Habs­
burgu, Stefania, wniosła prośbę do magistratu 
miasteczka Nemethy na Węgrzech o koncesyę 
na kino. Magistrat udzrelił je j pożądanej końce* 
syi, ale pod warunkiem, żo sama „osobiście” 
będzie prowadzić przedsiębiorstwo.

POMOC DLA UCZONYCH W ROSYI. Na uni­
wersytecie warszawskim został otwarty Komi­
tet dla niesienia pomocy uczonym w Rosyi,

Zt śwista katoPekłcgf •
TOWARZYSTWO M ISYJNE. Dcia 14 b. m. 

odbyło się w sali warszawskiego Związku kato­
lickiego Polek zebranie InicyatOTÓw mającego 
w Polsce powstać Towarzystwa misyjnego. Ze­
braniu temu, w którem wzięli udział przedsta­
wiciele Episkopatu naszego, a miedzy nimi 
Książę-Biskup krakowski Sapieha, przewodni­
czył ks. kardynał Dalbor. Bardzo licznie zebra­
ni przedstawiciele katolickich organizacji spo­
łecznych, oraz mnóstwo osób zaproszonych 
uchwaliło projekt statutu rzeczonego Towarzy­
stwa, którego celem będzie szerzenie i popiera­
nie wiary katolickiej poza granicami Polski.

Między innymi przemawiał na zebraniu ks. 
arcyb. Ropp i zaznaczył, że projektowane To­
warzystwo nie będzie miało żadnego zabaw ie­
nia politycmego. Gdy jednak Wschód jest d.la 
nas najbliższy, przeto Towarzystwo skieruje 
swą działalność przedewszystkiesm do nawraca­
nia Rosyi.

Wedle projektu statutu, Towarzystwo Misyj­
ne posiadać ma w każdej parafii swe Koła, aby 
mód z objąć jak najszersze warstwy wierzą­
cych.

Zt spraw ukfńiaskiCii.
NOWY BISKUP UKRAIŃSKI. „Ridnyj Kraj44 

donosi, że w Kamieńcu Podoflskim osiadł nowy 
biskup ukraiński dla Podola, Fedor Droedow. 
Ponieważ jednak w Kamieńcu bawi arcybiskup 
Pimen, który w swoim ozasie był aresztowany 
przez petlurowców i więziony w Płoskirowie, 
wobec tego bi&kup Drozdow zamieszkał w Win­
nicy.

Zawladejnlesfa i bonnmłkgty.
KONCERT St. Gruszczyńskiego — w niedzielę 

18 b. m. w Starym Teatrze. Po tym koncercie 
znakomity śpiewak wyjeżdża zagranicę.

Józef Urstein-Pikuś wystąpi tylko jeden raz. 
a to w sobotę 81 b. m. w Starym Teatrze.

CENTRALA TELEFONICZNA W SUŁKOWI­
CACH. Przy urzędzie poczt w Sułkowicach (pc- 
wiat Myślenice) otwarto i oddano do publicznego 
użytku "centrale telefoniczną dlu mchu k lcgr f >'-- 
nego i telefonicznego.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1408-mą 

8-klas. gimnazyum filolog, żeńskie M. Krzyżanow­
skiej w Kielcach; 1469-tą Jabłoński, Grodno: 1470 
personal kolej, urzędu ruchu w Tarnowie; 1471-szą 
sędziowie i prokuratorzy częstochowskiego okrę­
gu sądowego, 1921 r.; 1472-gą’ pracownicy Polskiej 
Kraj. Kasv Pożyczkowej — oddział w Stanisławo­
wie; 1473-cią Maryan i Kazimiera Przyłuscy, 1474-ą 
urzędnicy lubelskiego Syndykatu rolniczego: 1475-ą 
pracownicy Wydziału M. K. Banku handlowego 
w Warszawie; 1476-tą. grono chorych oficerów 
i szeregowych Szpitala wojsk, w Rajczy, grudzień, 
1921 r.; 1477-mą pamięci Iwona Baldwin I!a- 
mułta, poległego nad Sanem 27 maja 1915 r. — 
babki, rodz:oe i rodzeństwo; 1478-ma wojak contr. 
Zakłady gospodarcze, Warszawa — Praga; 1479-La 
Sejmik powiatu kolskiego; 1480-tą dzieci 4-kl, 
szkoły wzorowej I Koła T. S. L. w Krakowie — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

NEKROLOGIA.
We Lwowie zmarł 12 b. m., przeżywszy lat 

00, inżynier K a z i m i e r z  A j d u k i e w i c z ,  
profesor wydziału roku leśn. Politechniki lwow­
skiej, b. długoletni profesor Akademii rolniczej 
w Dublanach i b. zast. prof. St-udyum rolnicze­
go Uniwersytetu JagieSL w Krakowie.

Z teatrów kraktwskfcfe.
Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj premiera oczekiwanych z takięm zaintere­
sowaniem „Strasznych dzieci44, które powtórzone 
będą do piątku włącznie. Przedstawienie wtorko­
we (20 b. nu), i piątkowe (23 b. m.) zakupione 
zostały w całości: pierwsze przez Akademię han­
dlową, drugie przez Związek urzędników „Muza44

OPERA I OPERETKA Dzisiaj premiera „Szkoły 
miłości44 Koroianyi4ego. Pełne romantycznego uro­
ku libretto, przenoszące akcyę w czasy francuskie­
go rococa, daje obrazek wytwornych, miłosnych 
igraszek; muzyka snuje się obficie przez nieomal 
Wszystkie sceny operetki piękną, melodyjną wstę­
gą. o pełnych operetkowych barwach. Rzecz bę­
dzie wystawioną z specyalnym przepychem w ko- 
styumach i dekoracjach, pod muzycznera kiero­
wnictwem dyr. Walewskiego i reżyserek iem p. Le- 
lewicza. Zespół baletowy wykona oryginalne sty­
lowe tańce.

Miejski tea/n Opera I Operetka.
Sobota 17 b. m.: „Szkoła miłości44 KorolanyPego. 
Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Noc w W enecji44 

Straussa, wiecz. „Szkoła miłości*4 Korolanykego.

Repertuar „Nowości**.
Sobota 17 b. m.: „Słowik hisypnński44.  ̂
Niedziela 18 b. ra.: Po południu i wieczorem

„Słowik hiszpański44.
Poniedziałek 19 b. m.: „Cyrkówka14.
Wtorek 20 b. m.: „Słowik hiszpański44.

Repertuar teatru mtel m , 3. Sfewaclefego.
Sobota 17 b. m.: (Nowość) „Straszne dzieci44, 

bajka w 3 aktach K. H. Rostworowskiego.
Niedziela 18 b. m.: Po południu „Bajki44 Bału­

ckiego, wiecz. „Straszne dzieci44 Rostworowskiego.
Poniedziałek 19 b. m. „Straszne dzieci44 Rostwo­

rowskiego.
Wtorek 20 b. m.: „Straszne dzieci44 Rostworow­

skiego.
Środa 21 b. m.: „Straszne dzieci44 Rostworow­

skiego.

M a ł y  f e j le t o n .
Wędrówki ptaków.

Jeden i  uczonych ornitologów niemieckich, 
van Lucanus, wydał świeżo pracę, poświęconą 
rozwiązaniu zagadkowej sprawy, jaką są do­
tąd peryodyczne wędrówki ptaków z południa 
na północ i odwrotnie. Znajdujemy w niej dużo 
ciekawych szczegółów, odnoszących się do toj 
sprawy, jeśli nie ostateczne je j wyjaśnienie.

A więc, dokładniejsze badania w tym zakre­
sie rozpoczęły s>ę dopiero od czasu, gdy na­
przód w Niemczech, a potem na Węgrzech, w 
Anglii itd. spTÓbowano zakładać na nogę nie­
którym ptakom wędrownym, np. bocianom, 
malutką obrączkę aluminiową, z wyrytą na 
niej nazwą miejscowości i datą nałożenia. Po 
ptakach zabitych, lub takich, które uległy 
przypadkowi, albo zostały schwytane, można 
było dojść ich marszruty. Między innemu prze­
konano srę np., że bociany, które wylęgły się 
w Niemczech, na zachód od rzeki Wezery, od­
latują z rodzicami do Afryki przez Francyę 
i Hiszpan;ę, a wylęgnięte na wschód od n;ej — 
przez Węgry, Małą Azyę i Palestynę. Z ob- 
scrwacyi zaś, poczymionych przez lotników, 
dowiedziano s;ę, że ptaki wędrowne nie prze­
latują więcej, niż 120 do 200 kilometrów 
dziennie, na co potrzebują 2 do 3 godz:n, re­
sztę czasu poświęcając żerowaniu i ed{>oczyn- 
kowi.

Tckźe co d© wysokości, w jakiej lecą ptaki 
wędrowne, dały obserwacje lotników ciekawe 
'wyniki. Otóż żaden z tych ptaków n o  leci 
wyżej (z bardzo małymi wyjątkami) niż 200 
metrów, a szybkość lotu wynosi przeciętnie 74 
kilometry na godzinę i to u ptaków najszyb­
szych.

Loty swe odbywają ci wędrowcy przewa­
żnie w nocy, ale czasem i we dnie. Nie wszyst­
kie też ptaki, łączą się do lotu w gromady, 
np. słowik i kukułka podróżu-ią pojedynczo. 
Lecące gromadnie ptaki, jak  bociany, źóra- 

wio lub dzikie gęsi mają w każdej gremadzio 
przowodnika. inne zdają oę  na swój instynkt 
tylk-o. Tu mieści się zagadlca, czem jest wła­
ściwie ten instynkt? Lucanus przypuszcza, że 
ptaki wędrowne pogadają specjalny zmysł 
oryetniownnia w przestrzeni I że wiele im 
także pomaga tradycja  otrzymana w spadku 
po prz odłjnch.

Ścisłe obserwacje doprowadziły jednak do 
wniosku, że instynkt iii© ostrzega woale pta­
ków wędrownych przed burzą, podczas której 
lecąc, narażają się na śmierć pewną. Także 
wczesna wiosna me przyspiesza, a  późna — 
nie opóźnia ich przylotu. Pęd bowiem do odlo­
tu budzi się nawet u oswojonych gęsi i ka­
czek o tym samym czasie, co i u żyjących w 
dzikim stenie.

L u d n o ś ć  n a  W o ły n iu .
Według wyników spisu, d-okonrinego’ w paź- 

dzierarku b. r. w województr. Io Wolyjkkiem 
ndeszka ogółem 1,432.794 mie^liańców, a w 
tem 209.321 1’o'aków (opiócz wojaka).

W  poszczególnych powiatach wyniki sph*u 
.przedstawiają się (oprócz woj ka) jak  nastę­
puje:

Powiat Dubfcński: Luduość 210.792, Pola­
ków (29.930); Hr^ocboweki; 77:523, (14.113); 
Kovrekki: 108.821, (18.283): Krzemie wooki: 
222.079, (22.581); Lutem liski 50.101, (14,892); 
Łucki: 194.683, (34.378); 0^ax>^ld: 56;51.0,
(6.001); Rówieński: 338.225, (46.S28); Wlodzi- 
mieiBlu 101.760, (22.804 lud. pc*L).

W większy ch mki-siach wołyńskich ludność 
(oprócz wojska) wyrosi:

Łuck: Ludność 21.098, (Polaków 4.328); Ró­
wne; 30.400, (3.408); Kowel: 20.456, (4.276); 
Krzemieniec: 16.238, (2.256); Ostróg: 13.109, 
(1.916); Włodzimierz; 11.610, (3.543); Duibno; 
9.106, (2.070); Zdolbimowo: 7.341, (2.697); Be- 
resteczko: 5.652, (318); Korzec: 4.919, (423); 
Horochów; 4.396, (490); Lubomi; 3.230, (406).

Sowiity Bis z i « r ą  traktatu z Polska.
Warszawa. (Tetcf. wł.) Urzędowo żyd. aj. 

.Rossa4’ donosi, że na wszecbrosyjskim kongre­
sie sowieckim w Moskwie Rakowski wygłosił 
sprawozdanie o syttiacyi i twierdził, że sowiety 
prowadzą pertraktacye z Turcyą w sprawie 
sojuszu, a nadto z Austryą. Czechosłowacją, 
Niemcami w sprawie traktatów handlowych. 
Także i z Polską zaproponowała Ukraina sowie­
cka zawarcie układu handlowego, jednak rząd 
rosyjski odrzuci propczycye, ailbownom mógłby 
się na zawarcie traktatu zgodzić tylko wtedy, 
gdyby Polska wypełniła zobowiązania, wynika­
jące z art. 5 traktatu ryskiego, a dotyczące 
obowiązku zlikwidowania wszystkich organiza- 
cyl kontrrewolucyjnych, utworzonych na ter^- 
toryum Polski, skierowanych przeciwko Rosyi.

S M e r  przybędzie na 6. Śląsk.
Katowice. (A. W.) Według ostatnich wiado­

mości Calonder Istotnie ma przyjechać na G. 
Śląsk zaraz po Nowym Roku, a ewentualnie 
gdyby prace podkomisji posunęły się zna­
cznie naprzód, przyjazdu jego należałoby ocze­
kiwać joszcze wcześniej. Calonder zomlorzaza^ 
bawić czas pewien na G. Śląsku, aby zapoznać 
się ze stanem pracy podkomisji i  wanmkąmi 
miejscowymi

USTAWA O SZKOŁACH POL. W GDAŃSKU.
Gdańsk. (A. W.) D zis ia j dyskutowano nad 

ustawą szkolną dla polskiej mniejszości naro­
dowej. Ustawę przyjęto. Niezawiśli socyaliści 
i komuniści wstrzymali się od głosowania. 
Koło pc!sk’e głosowało przeciwko całej usta­
wie. Ustawa przewiduje utworzenie szkół lub 
pojedynczych klas dla dzieci pociio<!zen'*a pol­
skiego, o ile mają obywatelstwo gdańskie i o 
ile ich liczba w danej gminie wynosi najmniej 
40. Przejście z nioińeckich do szkól z polskim 
językiem wykładowym może nastąpić jedynie 
na żądana© rodz?ców lub opiekunów. Szkoły 
i klasy po'sk:e mogą być zamknięte, o ile li­
czba dzieci spadnie w jakiejkolwiek gmiuie po­
niżej 40. Koło polsk:e domagało się obniżenia 
liczby dzieci wymaganej przy. otwarciu szko- 
ty polskiej względnie przy zamknięciu.

i '  >  A wn.is—  ̂ t  tririf

fk b lis it  w zach. Węgrzech,
Budapeszt. P. A. T . (Węg. B. K.). Głosowa­

nie w Szcproniu odbywało się dziś w dalszjnm 
ciągu I ukończone zostało o g. 14. Dz»ś odby­
wa się głosowani© w Brennberg, należącem do 
szopreńskiego obwodu admćuistracyjnego, a 
jutro odbędzie się w 9 okolicznych gminach. 
Obliczenie wyaiłm głosowania nastąpi w so- 
botę. '

Karol R-e uzsajs ditrw izacjl.
Budapeszt. P. A. T. (Węg. B. kor.) Rząd 

węgierski ogłasza tekst protestu, jaki wysto­
sował do rządu b. król Karol z powodu uchwa­
ły o detronizacyi. Tekst powiada: „Uchwałę
Zgromadzenia Narodowego w sprawie utraty 
przezemni© tronu, która to uchwała nastąpiła 
pod naciskiem i przemocą zagranicy, uważam 
w myśl konstytucji i ustaw węgierskich za nie­
istniejącą. Wszystkfo moje prawa do korony 
św. Szczepana podtrzymuję wyraźnie nadal. 
Zastrzegam się ł protestuję przeciw postępowa­
niu rządu węgierskiego, który mnię na pod­
stawie uchwały konferoncyi ambasadorów wy­
dał komendantowi Hotyli angielskiej, bo jestem 
obywatelem węgierskim I w myśl ustaw wę- 
gjirsktch mam prawo pobytu na Węgrzech44.

K a r o l  m. p.

Zainteresowania akcyami bankowemi i pal? 
pierami procentowymi i dziś zanotować niepę* 
dobna.

Rynek efektów dywidendowych, ożynyiającyj 
s~ę u nas peiyodyczni^ pod wpływom zleceń, od 
dłuższego już czasu nie wykazuje dążności wj 
tym kierunku. Akcye Cegielski zyskały dziś 
n:eoo na kursie, innemi obracano po cenach 
niezmienionych. Nabywano: Zieleniewski, Co! 
glelski. P. T. H„ Trzeb:nia żelazo, ChodorówJ 
Glob, Impcx, ?,eg?i^ a  Polska. Szacowania dzi( 
sledze wynosiły: dolary amer. 3000 m., dolary! 
kanad. 2 400 m., franki szwajc. 600 m., franki 
frauc. 235 m., Pry 130 m., leje 22 m., marki 
n'ern. 16 m., kor. czes. 88 m„ kor. ni oraj 
austr. 40 fen.

Prze’-:ozy: na B erte  16 m. 50, fen., na Pragęf 
38 m. 50 fen., na Wiedeń 48 fen.

W  sobotę giełda nie funkcjonuj©.

W YKAZ BIEŁUY W  KRAKOWIE
z dnia 16 Grudnia 1521 r. 1. rn

flowy prezjdeRt Ozwajcaryl.
Pcrno Szwajcarskie. P. A. T . (HavaB)t Ro­

bert H a  a b  (dotychczasowy wiceprezydent) 
wybrany został prezydentem federacji szwaj- 
caV,>kie5 na rok 1922, a S c h e u r e r  wicepre­
zydentem.

R ó ż n e  w i a 4o « e ś c i .
Warszawa. (Te3ef. w i) Karsuchan złożył wi­

zytę min. Skimnuntowi i odbył i  nim dłuższą 
konferencję.

Warszawa. (Tolef. wł.) Nadeszły ta  wiadomo­
ści, że Purickis ustąpił ze swego stanowiska 
min. spraw zagr. wskutek wykazanych mu 
nadużyć na tym urzędzie.

Wilno. (A. W .) Gen. Żeligowski już od ty­
godnia nio opuszcza łóżka. Urz^lowiy biuletyn 
głosi, że generał ma ropiani© w okolicach le­
wego kolana oraz zapalenie naczyń chłonnych.

Berlin. P. A. T . Wedlo informacji z kół mia­
rodajnych, Stinnes wyjechał wczoraj do Lon­
dynu.

Praga. P. A. T . Ozc&łde biuro praaow© do­
nosi z Boiaradu, że Da^doydcz /rzeikł się misy? 
utworzenia nowego gabinetu, nie chcąc dopro­
wadzić do porozumkada pomiędzy partyą 
dykpiną a demokratyczną.

Waszyngton. (A. W.) Przyszły stosunek sił 
morskich dla Stanów Zjednoczonych. Anglii, 
Japoni,i Francyi i Włoch będzie

? ^ i a d © ^ # ś d  g d s p o ig r e z e .
PODWYŻSZENIE AKCYZY OD ZAPAŁEK. 

„Dziennik ustaw44 ogłasza rozporządzenie o 
zwiększeniu akcyzy od zapałek' i zapalniczek. 
Od pudełka zapałek wynosi ono 2 mk., od za­
palniczek 50 mk. Rozporządzenie obowiązuje 
na terenie b. zaboru austryackiego i  b. zaboru 
rosyjskiego,

NOWA EMISYA MAREK NIEMIECKICH. 
Bar k Rzeszy niemieckiej puścił w obieg p*»d- 
czas piorw&zogo tygodnfa b. m, nową euMsyę 
mnr»-k papierowych na kwotę 1.8 miłiarda. 
Obecni© więc znajduje się w obiegu 102.7 mi­
liarda marek niemieckich w obiegu.

GWAŁTOWNE PODWYŻSZANIE OPŁAT 
POCZTOWYCH W NIEMCZECH. Dnia 8 b. m. 
z os Miły opłaty pocztowe, telegraficzne i tele­
foniczni znacznie podwyższone, list np. zwy­
kły miał kosztować 1 markę 50 fenigów. Al© 
już w cztery dni później wystąpił minister 
poczt z projektem nowego podwyższenia, we­
dle którego liet zwykły będzie kosztował 2 
marki (33 marki polskie), jedno słowo w te­
legramach 1 markę, a opłaty telefoniczne zo­
staną podwyższone o 100?^.

Prasa niemiecka wszystkich odcieni oburz©- 
na jest na ten projekt, wskazując, że celem 
zmniejszenia deficytu należałoby przedewszyst- 
kiem zmniejszyć liczbę urzędników poczty, te ­
legrafu i telefonów.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ^ 
Usposobienie chwiejne dla walut obcych | de­
wiz utrzymywało się i na piątkowem zebraniu 
giełdowem. Obroty w tym dziale były dzisiaj 
ograniczone.
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GIEŁDA.
Zurjrch. P. A. T. Szwajcarski Bank Związko­

wy, godz. 12.25. Berlin 2.52, Nowy Jork 5.16, 
Londyn 21.47, Paryż 40.40, Medyob.n 25.50,' 
BniŁsela 38.75, Kopenhaga 92.50, Sztokholm* 
127, Cl rystyania 80, Madryt 75.50, Buenos 
Aires 170, Praga 10, Budapeszt 0.70, Zagrzeb 
1.90, Warszawa 0.16, Wiedeń 0.19.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Staoów. 
Zjedn. (gotówka) tranz. 8180—3200 —3140,
sprzedaż 3140, kupno 3040, Franki francuskie 
(czeki): tranz. 259—252— 253, sprzedaż 253, 
Kupno 250, Franki szwajcarskie (czeki) tran z J 
610, Funty ezterl (gotówka) tranz. 13*200, 
sprzedaż 13200, kupno 13000, czeki: tranz. 
13150— 13400— 13350, Belgia (czeki) tram j 
245— 241, Nowy Jork  (czeki) tranz. BIDO—4 
3160, Marki niemieckie (gotówka) tranzafc.. 
16.871/*, 16.75, sprzedaż 16.75, kiiTjoo 16.50,! 
(czeki): tranz. 17, 16.75, Korony austr. (czeki)s 
tranz. 0.50— 0.49, sprzedaż 0.49, kupno 0.481/»,j 
Holandya (czeki); tranz. 1.130; Knomy czeski© 
(czeki): tranz. 3950—39.

Berlin. P. A. T. Markę polską notowan© 5.90J

N A @ S i l . n i i
P o d z i ę k o w a n i e .

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebią 
Ś. p. A n i e l i  B a h y  D o n h a i s e r o w e j  
i  okazali nam współczucie, składamy iaajsordeca^ 
niąjsze „Bóg zapłać44

.M atka, Mąż i dzieci ^

Znakomita herbata 
„ 2  W I E Ż Ą 4^
w szędzie do n sb y d a

SZARSKI i SYN
W  I t & A g C O W G E .

Do nabycia tylko  
w oryg nalnych 

stoikach we wszyst­
kich aptek?ch  

I składach apteczn.

1

W E D L E  Ł E K ft R S K t C M  rajidealnie szvm
śrcdkfsm przeciw atalrom po^agsjfeznra, Ischias, raurn-ty zmówi mię­
śni, stswćy, nerwobólom, bólom krzyżów, migreria, kłuciu w* bsLcsh,

p n M m  „ S A P O W I  H T N @ L “  M A T U M
Fabiyka: 11. TOUI Sn. i tg. cfo zte tit,  tl "M i, L 17.
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gpsij
węglowa do smarowania dachów

1806 Krakowska Gazownia Mieiska.
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K i U E l O S a Z  f M R J l i S H
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tyl S:5!ki wyisrniczej R. Wi- ki w Mikołowie G.
7awlersn Spis jarmarków Król. Po^kieeo. Małopolski, 
Łs. poznańs-ego i 1‘omorza, obrazek kal. ścienny 1 bardzo 

oblitą treść.
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BIURO DZ ENMKÓW i OGŁOSZEŃ 
oraz Sic? * materjr lów plśmi nr.ych. 1705
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f a :w ick szv  Instytut dla r r t l m  p r i s s i e j  f  E a l ł t f s c i !
P rz y jm u je  z lecen ia  In scracy jn e  do w szystk ich  
ezn sop ism  krajow ych i zag ran i znych. U d ziela  
fach o w y ch  w skazów ek i p ro jek tu je  akom bi- 
o o w a n e  artv sty czn e  układy łn s e r? to w e , P r o -  
jekts- k lłs artystyczn y ch  p rzez  w raanc^ o ry ­
sow nik a dla stałych kom itentów  b ezp ła tn ie . 
S r»e ';a ln v  dzlal sp raw o zd aw czy  dla red n p o -  
w an la  fachow ych sp raw o zd ań , n o ta tek  dzien­
nik arsk ich  e tc . Reki m a arty * t> cz n a  1 św ie­
tln a  (kinow a I u liczn a) N a jtań sza  k a lk u la cja  
cen  o raz  szybk ie i śc is łe  w ykonanie zam ó­
w ień . B lnro p o z o sta je  pod faehow em  k iero w ­

nictw em  g ro n a w sp ółp raco w n ik ów  (re  dake. 
I ad m . n ajw ięk szych  dzien ników  k rak o w sk ich .
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POCZTÓWKI 2 S  
Kalendarza f ' ^ 8
(3 wielkości), portfc.o • e om* 

pugila esow . ma/e r ol̂ ca: 
Skład papieru i galanterii
M R H A Ł  SIŁ O M  S A N Y
Kraków, ul. Sław 0x1 s*a i. 24

*470

„ J A S E Ł K A "
X. K. Jarego fł. Targ-IMowy.legz. 80 a

f i G  Krowoderska 63 , Kraków H  D o r c r * h ! s &  
U O  Biuro Bielski*] Farbiarni I I .  I  C l  d W l l A G

pmt&s t r w a ła ,  lofid iTe, g 
43wCJ terminowo i tanio. 2

(jerinopa cowe) z grubego 
mnte'j:łu wełnianego Ula 
rolników i robotników le­
śnych dostarcz i najtaniej

Karo? Firwic k 
Skoczćy/, Śi-sk c’es2vls!;L

U52 *

Papiery listowe g
pocilówki artystyczne, al­
bumy. r a mk i .  port.cle, 
karty do gry, roleca skład 

papieru i g&lantcr i
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Ś L I W O W I C Ę
(oryginalną) (prawdziwy destylat winny)

M A R M O L A D o w o c o w y
4 0 %  c z y s t e g o  c u k r u .

Dla konsumćw i zrzeszeń po cenach fabrycznych.

uaraŁm-Mij
P K S W W S w r ^ T JH C a .

„Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych i owocowych"

Telef. 3144 W K R A K O W K E - P O D C S O R Z U  Tehf. 3144,
Z s  względu na ruch przedświąteczny prosimy o zam ówienia da 15 bm.
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t SPRZ DAŻ 
gur* ziJLows z opustem  

150'o tobót ręcznych , b ały. b 
i kolorowych or>z shkienek dis 
dz'ocl i pśmeneU i ub'»nek dla 
chłopców w Związku Pi? e P o l-  
*Ktch Knbi.t nl S2Cz-.-p nski 1 
l->. c piętro. W tęp w lny. 1705
gassgpp̂ â ^

LLMgaa*>ikiiąji4 C£3JAyj| s«»Łc^«sswBBSi B^yjraywwrrrT-w

■ŁgagyTrw flsiM w y^i a

z a w i a d a m i a  P .  T .  P u b l i c z n o ś ć ,  ź e
w y m M a  J t a ż

• t o p u k m o
I 2 - t o

e f o p n i o w o
r  ■p r z e d w o j e n n e j  j a k

Do nabycia we wszystkich składach 
i  restauracjach. mt

ffiaagagjassa^ n ^  .. -   ̂^ KaasŁ3 tsrjp+sintaurjn cr-y^rs»y^^-n

r u MPJfeiigsa cz tt

Ozdoby na drzswka
lyłnsncwo w yrob u  w wfof* 
K»n» wuijorz© n ow y oh euo«i

. . . .  rtf s< — p o te ća  144$
Fii>3 Lw P m ?

w Krakowie, u). G-od ka L. 1J?  
r o  e e ra n e h  p M v s< — n y c h ;

SKŁA3 f
Z-pałnicze Tajeni to t; M  
ta. Latarek kicszen\o’vyoJw; 

Boterji or*z żarówek. 1
LEOPOLD HUTTREil

K r u k ó w , G r o d z k a  4 3 .
-  17- 1 ■

Fo3zu!;ii'3 si? panienki •
łntclisentnej z dns!<ona/a kraw;*v 
czy/.nn, <’ł»row:ini;'m repamcjc ł* 
ło »‘orz.yFtwa i wv ręcz. nia par 
domu vre wszv?tkićh r boLio 
wymogana zrroo-nojść ®bccv.?t> ję­
zyka i niemiecki) tylko z «johv«* 
r-itiziny tra .trwanie śc:iłe io ?.tn» 
Ue. w':ndoinośe ni. l\r.rmp’ieka 
L 1C. cukiernia P. śiewiers iejo, 

1T«0

r r f f

jak ic> derki dla roholnikća, 
iid. lostarcii po pujslĝ nsi cpnł« ^

K s p o I  F S r u r c t i  
S*ioesóvr St^ah. i«^

B ie liz n ę  m ę s k ą
wykenuja sryhks i ro canacłi 

przystępnych tw* 
pracow nia ti!e!Izny  

„R O Ż A w 
S KRAKÓW -  Filipa 23 . %

Te!. 32-33.
•) SMep
b l Biuro gTówn#
• Sekretaryat 
d) M esz'-.snie 
c  dziat 1erhnie*Tty 
I) Uczelnia pisania n a  m aszyn.

l i  Fabryczny skład U

M a S Z Y t l
d o  P i S A ? 4 2 A
L. C. SMITH A BROS Co. 
SY 3 ACUSE N. V . U. S. A.

S  Właściwa trćdto D
w s z e lk ic h  p r z v b o r ó v

Go mm  HBSpsłra
itanauŁZj Picrwszjngdaej jakości

VI ?r?."mZiwa ntzalsia

p ; § m &  n a

M A S Z Y N  A C E I
system em  10-palców cm

A l a , I
te maszyny do pisania przyję­
te do naprawy pr ez moi/ firm* 
dają najzupełniejszą rękojmi* 

co do ich wykonania.

f j  W YŁĄCZNE K

Uaszyn do rachowania 
WBRUNSVI3A«

SZEWSKA W.
1102

KURTOWiY SKŁA3 
IMSTM^M^MTÓW

M UZYCZNYCH
Skr?yo;FC. T rąb^y, Basóvł 
fiiamafonó*-, Ubrnelów, 

Harm̂ n i i r. d.
N ajw iększy  w ynór w ^ rel- 
k ch przyB or w do In stru ­
m en tów , sm yczków , stru n  

kalaf >n I i i. d.
Płyt'/ św ;g ecz^e 15 na sk a c i e .
Za etare lut> połamane płyty, 
p/acę naiwyższ • ceny lub wy- 
mie:iinm Korzystnie. IłlaSzi ul 
i Stowarzyszeń ninzyczuych 

cena hnrtpwna. 1720
L E O P O L D  IZSJTTRER

'.raków. Grodzka 43.

3W3J 23.
C «s« Mkp,

2.000*—

500 ’— 
1 500 —  
1.000 —

G EBETH N ER  i W O LF w Krakowie, ny.i
N O W O Ś C I  G W U Z 9 K O W 2  1 9 2 1 .'

F r . K lein , Klsjnoty Krakowa. 10 fo to g ra w u r w  tece : 
R e p ro d u k c je  za b y tk ó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  w a­
w elsk ieg o  g r o O u .......................................................................

Z dzisław  Ja ch im eck i, Stanisław Moniuszko. Cena w o -
zdohnej onr. od M kp 1.200 — J?rosz.....................

J ó z e f  Reiss, Historja Muzyki z ilustracjam i . . . . .
— 6 sethóvcn. M o n og rafja . W o n r ................... ....

I lo m ero ,  łlia3. W przekładzie Jana Czubka, z wstę-
pem Ka imierza Morawskiego Mkp. 750* w op r. 1.200’-— 

C b łęd ow sk i K. Rzym - ludzie odradzenia. Wydanie ozdo­
bne w oprawie.

Ksżąź&l dla cfsSed I m łodziely.
Z olja  R ogoszów na. Czie î pana majstra. 50 świetnych

ilusfraryj Kamila MaciceAricza .  .......................
E d w ard  S łoń sk i. f’a progu Polski, Powieść o obronie

Lw ow a. Z inicjał *;ni i rysunkami E. Niewiadomskiego . . 900’—
P i*  G órska. S!ugi Baż’ . Z ilustracjam i Z. P lew jń ik ie j 1 200 '— 
W ład y sław  U m iński. Znojny ch c!i...............................1.6Ó0 —

—  W puszszaoh Kanaiy...............................  1.000’ —
—  tla drug^ planetę............................................ 9U08 —

Jerzy  B raun . Przygody słonia. Opowieść afrykańska
z wieloma ilustracjam i....................................... 450’—

S le fa n ja  W andyczow a. Fala w p ^ e j klasto. Ilisto rja
jednego roku w kkesztorze. Z ilustracjam i. . . 650 —

T eresa Św iderska. Prmhtniki Keptuna. (Dzieje psa)
Z rysunkami Z Grabowskiego.......................................1.1C0’—

Z uzanna R abska . Młodość w niewoli. Pow ieść z rysun­
kami Z G rab o w sk ieg o ....................   1.100 —

F ran c isz ek  C ichy. Mały maszynista..................................  . 200 —
Or-Ot. Baśń o sżopca z rys. Z. P le w iń sk ie j............................900’—
D« cen dolicza «ię 20°ó dodntku drołyźnianego: — Ilustrowany katMoff nowości gwiazdko­

wych wydajemy i wyiylaray na prowincie b e z p ł a t n i e .  17-.G

1. 200 ’—

sajdisfts

55 i

- i
oii

Poracij we m iysihlch s^rawcch ubesplo^zcn owych. | \

Baczność właściciele kam ien ic !
,

Je s z c z e  p rzed  p o rą  z im o w ą , p o w o d u ją cą  g o ło led ż , 
ś l i z g a w i c ę  p rzed  w a sz em i n ie ru c h o m o śc ia m i,
ubezpieczajcie si? od prawno-cywilnej odpowiedzialności

Vt P3ZB flS S5IM B A M II UBEZPIECZEŃ
TOW . AKC. ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI

f e i u r o  E C r a h o w S a ,  R y n e H  g J .  D .
Ubezpieczyć s ;ę m oł n:i t kle od oj;nia, kradzieży z włama­
li em, szkód wodociągowych i nieszszęśliwych wypadków.

Z a stę p c y  w e w szy stk icS i m ia s ta c h  IfZ afopoIsU Ich.
P o ra d a  tve w sr.ystklrh  ,p ra w a e li n b e z p lcc łca lo w y cli .

1 Poszu.uje sitj dzielnych zas.ępców.

^gw,̂ g 4*gpsŁig.wgB3llg»zâ Mśf̂ *ia&aB̂ BLgjtti,?łsrL AW inaailiUiaiat̂ aaPiSBEÊ JŁSĵ  ̂
P o r a j a  w e  w s s y j t h i i h  s p r a w a c h  u b e s p i o c i o n t o w y c b .  g

irm n m a n M u m  VZSFJf.2SgBEWSBggSPa
<4

d  k o ł d e r . :
K .  G t u E I k o r / s B i i  

KraIt6 ", ul. Grodz-a S9j
p o l c r a  k o ł d r y  p o t o w e  
w e d ł u g  l a m ó w i c f i .

.JYjiUwca: w i u w n i «  foUkiej SpóUi b»m sA ) Kedalaojt Maczetai i odf»w, J jji i l » | y » | i k .  —  taik »m U  J i l a t a  Nai«4 aa *  JDtLkojń, aoił *aaad«m Roauui* JjutŁą,


